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Polska proponuje Francji 

kład o wzajemne.~ pomo' 
na W. d- k • • • • k• • Nowa pro wokacia niemiecka . ypa e agreSJI n1em1ec leJ - BERLIN p;\? w Bremie w a11.e1;;kańskiej 

strefie okupa·;y;•~f;j, powshł 2.'.V ązek gdań-

P Od war.unkie·m, . że p' omo· ·c . bAdzi·e nal.ychm„1• as- szczan, który ai·..vcrzył „rz::i"1 •. migr.wyjny" z 
- '-( niejakim RycP, 'et ~·m na czele. Związek zamie Iowa ·1· . n1· ezalez· na· od . k . ł h rza zwrócić si;: do ONZ z ·nn~0;;kiem o przy czynni ow zewnę rzn yc znanie gdal1s~cza,1om autonomii : piaw „na 

P~RYŻ P~P. Dziennik „L'<:'r?re" pub~ikuie I wy układ o wzajemnej pomocy. Pragnęlibyś- Nie mozemy się zgodzić, aby w wypadku I rodu \~yzwo!Jrie<5c/ ' . . 
wywiad udzielony przez mimstra Wiktora my, aby układ taki zapewnił n.am w razie no· zaatakowania nas przez Niemców - Fr·ancja Związe~ p".'z:ygotowuJe p·:innr:lto protest 

- Gros~a przed c;:>PUSZ· wej agresji niemieckiej prmoc Francji nieza uzależniała swoje stanowisko od czynników przeciwko ,pn:s!-.:;m r::ądom w Gi:'!afEku". 
cz~mem I?rzezen Pa- leżnie od jej stosunków z innymi kraj,ami. My zewnętrz,nych. Oto dlaczego pragnęlibY,śmy, aby Zadaniem n;;wopowstałej 0cgi;.nizf'cji jest 
ry~a gdzie P~~ewo- ze swej strony ofiarowujemy Francji naszą po- w tekście układu znalazły się słowa, że po- szerzenie fl'.-Opag,a1:dy rewizi•'r.ist'lc7nej i od-
dmczył delegaCJ1 pol· moc na tych samych warunkach. moc będzie .natychmiastowa. wetowej wsró·i N '-mców. skiej w pracach mie-
szanej komisji kultu­
ralnej pols';(o-francu­
skiej. 

W wywiadzie tym, 
odpowiadaj_ąc. na py­
tanie współpra::owni­
ka L'Ordre" minister 
Grosz sprecyzował pol 
ski punkt widzenia 
na sprawę polsko-fran 
C\tskiegp paktu bezpie 
czeństwa i p9mocy 
wzajemnej. . 

„Naród nasz - o-

Za garść dolar~ 

Rządy ambasado.rów U 
we . Francji. Włoszech i w Auslrii 

szc~erościq pan Marshall • • proponuJe z cyn1cznq 
min. W. Grosz świadczył min. Grosz WASZYNGTON PAP. Sekretarz stanu Mar- sji, aby zaaprobowali porno: w wysokości 597 pomocy mniejszym, niż zapowiadał prezydent 

-widzi we Francji shall wygłosił na wspólnej sesji komisji dla milinów dolarów dla Francji, Włoch, Austrii. Truman przed kilkoma tygodniami. naturalnego sprzymierzeńcil - pragnie on, abv 
to nki po ko-francuskie bardziej się zacie- spraw zagraniczn eh izlr~ re re;e.ntę,ntów i s~- <t, mlglah.y b.y:' wyc:ze,qJ.a.Jla d 11 mar· M rs]J U poruszył również ZlHJ ct.n.i ni~ po· 

sniły. Dlatego też rząd polski, który uczu:ia natu - przemÓ\"ienie w sprawie swego planu ca 1948 r. Należy 7aznaczyć że Marshall wy- mocy dla 16-tu uczestników konferencji parys· 
le podziela, pragnąłby zawrzeć z Francją no- pomocy. Marshall apelował do i::złonków komi· stąpił na posiedzeniu komisji z programem k~ej. Za?owi_edział on wniesienie odpowied-
----------------------------------------------- nich wn1oskow do kongresu. Pomoc ta - jak 

k 
• G , w;ynika z przemówienia Marshalla - miałaby 

al. ·pow's·z· ee·· hn'. y w ·rec· ·1·1 1 ~!~::ćw~;t;:y~~elF~:~~:~i~~;~~/\~u!~_.r1~ 
korzystl'c będą z pomocy amerykańskiej. 
Mówca uzasadniał konieczność niezwłocznej 

zak„ ńczył się pełnym zwyc·-=stwem robotników 
ATENY PAP Naczelne dowództwo greckiej 

am1ii demokratycznej wyraziło zgodę na utwo­
rzenie w szeregach tej armii spe-::jalnych bata 
lionów młodzieżowych. Do szeregów tych ba­
talionów wstępują masowo członkowie związ­
ku greckiej młodzieży demokratycznej do któ­
rego należą przedstawiciele partii socjalisty­
cznej, komunistycznej, radykalnej, ludowej, i 
demokralycznej. 

Po odrzu-::eniu przez rząd faszystowski i wła 
dze amervkat1skie słusznych żądań robotników 
greckich, wybuchły strajki w Atenach, Pireu­
sie, Salonikach i w innych większych miit 
stach. Rząd grec!d wobec licznych strajków 
musiał pójść na ustępstwa i zgodzić się na słu­
szne żądania strajkujących. 

Przyznano robotnikom i pracownikom pań 

stwowym podwyżkę płac w wysokości 30 angielską terroryzują, ograbiają i mordują lu-
procent. l dność grecką. 

• „Daily Mirror" drukuje oświadczenie jedne· 
LONDYN PAP. Dziennik „Daily Mirror" w go z żołnierzy brytyjski':h obecnie zdemobiłi­

numerze z 10 listopada podaje liczne wiado- zowanego, który służył w Grecji. żołnierz ten 
mości i fotogarfie, świadczące o terrorze stoso stwierdza, że w Grecji panuje niesłychany te1 
wanym przez rząd ateński wobec ludności Gre ror policyj!ly i że policja stosuje tam metody 
cji. Na pierwszej stronie „Daily Mirror" za- gestapo. 
mieszcza fotografie żołnierza greckich wojsk RZYM PAP Komunikat naczelnego dowódz­
rządowych, trzymającego w rękach dwie ob- twa greckiej armii · demokratycznej donosi o 
cięte głowy ludzkie. Dziennik wzywa rząd J poważny:::h sukcesach w Tracji zachodniej. 
brytyjski, aby natychmiast wycotał wojska z Dwa bataliony wojsk rządowych, które usiło­
Grecji i przestał popierać rząd, który dopusz- wały okrążyć oddziały armii demokratycznej 
cza się bezmyślnych okrucieństw wobec bez- w odległości 10 kim od miasta Ksanti, zostały 
bronnej ludności. doszczętnie rozbite. Około 50 żołnierzy wojsk 

„Daily Mirror" stwierdza, że żandarmi ubra rządowych poległo, ponad 70 odniosło rany a 
ni w mundury .brytyjskie i zaopatrzeni w broń 40 dostało się do niewoli. 

ozbestwiony · protektor hitlerowców 
Generał Clay ad.wokalem niemieckich rewizjonistów 

BERLIN PAP. Dowódc-'I amerykańskiej I nadal ·nienaruszone majątki -v;ielkoobszami· 
3lt'efy okupacy1nc-j w Niemczech generał Clay cze. Re'forma ·rolna została przeprowadzona 
• publikow<ił n~port, w którym om;.wia ca- jedynie w radzi·~•·kif'j strefie okupacyjnej. 
•0kształt niemieckiego przemyi.lu i pl'odukcji ł Wiadomo również, że ap'łrót sdministracyj 
rnlnej przed woJną i w laLtch powojennych. ny, zajmujący się rozdziałem żywności, pozo 

Spęcjalny r.ndział sprawnzd<:Hia został po sta.je nadal w r~kach hitlerowskich. Znanym 
swięcony t:-udnckiom, związanym z „wyży- powszechnie fakt•:!m, ukrytym 1ednakże w ra 
wieniem" Niemców. Za przyczyn~ takiej syto porcie, jest sa.bot9.i; niemieckiej produkcji rol 
acji gen. Clay uwa:Za m.in. przyzn3nic Polsce nej, który ma na celu wytworzenie kryzysu 
ziem na w<>chód Gd Odry i Nysy. Ziemie te i chaosu iywnef.e1owego oraz 11.iedopuszcze­
lącznie z !:>yłymi Prusami Wschodnimi mają nie do stabilizacji na rynku ;aprowizacyjnym. 

Ra.port milczy także o gromadzeniu przez 
samych NiP.meów olbrzymich itcści produk­
tów żywnościowych, co poworłuje, Żt' nie do 
cierają. one do ośrodków mll'.!Ski<'h i przemy· 
słowych, wywołując tam w konsl,kWf:ncji nad 
mierny wzrost t•m i niepob.-.mowany rozwój 
handlu żywności,_ na czarnym cynku 

Raport gem:r:iła Claya stwierdza. że nie 
ma widokliw aby w najbli:i.iizym czasie sy­
tuacja żywnościowa stref anglosaskich ule­
gła polepsz~niu. 

stanowić - w·::dług słów raportu - 28 proc. ---------------------------------------­
całej powbrzclmi rolnej Niemiec 

G€nerał Clay doszukuje s~ę powcdów nie 
mieckiego !uy7./SU aprowizacyjnego w przesu 
nięciu granicy n<id Odrę i Nyr;ę. 

W opublikowanym sprawozdaniu nie wspo 
mina on jednak:':e ani jednym słowem o istot 
nych przyczyn, które powodują brak żyw­
ności w strefach anglosaskich. Wielokrotnie 
zwracano już uwagę przed~ wszystk!m na 
fakt, że wbrew pe.wziętym przez wszystkie 
mocarstwa zobow<ązaniom, nie r1rzeprowa.dzo 
110 dotychczai;i w i-refach okupowanych zacho 
dnicb Niemiec reformy rolnej, pozostawiając 

Oświadczenie prezydenta Indonezji 
Rada Bezpieczeństwa winna położyć kres agresi i Holendrów 

MOSKWA r AP Jak donosi z Jogjakarta Ili mieszkaliey. Rada Bezpiec:;;eństws stwier 
(Batawia) ::genc]'l Tass, prezydent republiki dził prezydent, powinna poloiyć kres tej 
indonezyjskiej Soekarno, prlemawiając przez asresji. 
radio oświadczvl, ~e wojska holenderskie kon 70 miliono:vy r·aród ind.x1e:i:yfsk1 ma peł 
tynuują a.gre.sję przeciwko 11a.rodowi indo- ne prawo do wJJr1ości. Będ·~i.e ·en prowadził 
'nezyjskiemu. Cot',ziennie nhzczone są coraz I dalszą waHtę by zdobyć całkowita niezależ­
to dalsze mieJsc.1woścl w ld6.rY.~h giną spokoJ nośC, 

pomocy dla wyżej wspomniany':h trzech kra­
jów tym, że pomoc należy przede wszystkim 
kierować na „zagrożone tereny, na których po 
moc amerykańska będzie natychmiast skute­
czna". 

Marshall podkreślił, że pomoc pow'inna być 
udzielana w ramach dwustronnych umów mię· 
~zy Stanami Zjedno-:zonymi a poszczególny.­
mi krajami, które mają z pomocy korzystać. 
W umowach tych kraje, korzystają.ce z pomo­
cy, będą musiały zobowiązać się do podjęcia 
oą.powlednich kroków w dziedzinie skarbo­
wej, monetarnej, wydobycia węgla, produk­
cji podstawowych artykułów żywnościowych, 
itp. Kraje te będą musiały się zobowiązać rów 
nież do zniżenia barier celnych. 

Marshall oświadczył następnie, że pomoc 
amerykańska, jest nierozerwalnie złączona z 
amerykańsk'.ą polityką zagraniczną, wobec cze 
go powinna ona podlegać prezydentowi i de 
partamentowi stanu. Marshall sprze-:iwił się 
więc projektowanej przez wpływowych człon 
ków kongresu specjalnej agencji, któraby kie­
rowała tzw. akcją pomocy~ 

Marshall z naciskiem zaznaczył, że kontro­
lę nad sposobem korzystania z pomocy amery 
kańsklej powinny sprawować ambasady ame­
rykańskie l Istniejące już misje • 

W końcu Marshall zapowiedział wmesie· 
nie do kongresu projektu pomocy dla Czang­
Kai-Szeka ze względu na to, że pozycj,a jego 
staje się coraz bardziej zagrożona. 

Aeent Marshalla Spaak 
handluie · niepodległością Belgi.i 
PARYŻ (Obsł wł . ) Jak cl0n•, ~tą z Brukseli 

w dniu wczora islym rozpoczęta ~ię tam kon 
ferencja szesnastu pa11stw zachodnie - euro 
pejskich poświęcr.na utworzenlu tzw. unii cel 
nej. 

Przemawiając na otwarciu kc,nferencji mi 
nister spraw ~at.;~anicznych Bdgii Spaak oś­
wiadczył iż dla csiągnięcia ceiu, jaki sobie 
stawia unia cei.ln - kGnie:iz11e jlst częściowe 
zrezygnow.inie z suwerenności państw euro 
gejsląeb. 
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uzbr~Ja~~~. ~~~~!}PA 'Naśladowcy Goeringa w Ameryce 
HAMBURG PAP. 'Prasa niemiecka donosi Minister sp·rawiedliwoścl USA przygotowuje prowokacie przeciw komunls-

z oburzeniem o napaoach dokonywanych na t . k .,. k• k wf przysięgłych stwarza się trudności I że 
udność przez uchodź-ców z obozu w Saedof. om I post-:powcom amery ans 1m - szu a- wywiera się nań nacisk w nadziei że zmusi się 

W obozie tym znajdującym się pod opieką h t ń go do '\'.Ydania przeciw.ko komunistom wyr-0-
władz brytyjskich przebywają nkraińcy jąc pretekstu do masowyc aresz owa ków skazujących na podstawie jak to przyzna 

ją sami przysięgli kłamliwych i bez·pod.staw· 
członkowie UPA, którzy ścigani przez władze NOWY JORK PAP„ W zwią1.Jn1 z oswlad-1 Trumana. W piśmie tyru żądają oni rozwiąza- nych zeznań". 
polskie, a nastc:pnie przez polic j ę czechosło- czeniem wiceminislra sprawiedliwości Rogge,. nia nowojorskiego sądu przysięgłych oraz dy- Pismo zaznacza dalej, że ministerstwo spra· 
wacką s-::hronili się ostatecznie · na terenie że ministerstwo sprawiedliwości przygotowu- misji mini11lra sprawiedliwości Clarka wobec wiedliwości „przygotowuje się widocznie do 
Niemiec. je masowe aresztowania 1lzialac1y poslę110- ujnwnienia splslrn zmie11ającego do areszto· zlekceważenia k<mstytucjl i chce uciec stę do 

wych, by stworzy(: atmosferr; l1islerll w prud- wania działaczy postępowych". bezprawnego i jawnego terroru", 
dzień otwarcia sesji kongresu, poświęconej Pi.smo przywódców komunistycznych stwier Członkowie partii komunistycznej jak zapo· 
rozpatrzeniu planu Marsh alla, ptzewodniczący dza, że prasa rozpowszechnia fantastyczne po- wiada pism"o będą jak-0 ,patrioci amerykańscy, 
Rady Narodowej Amerykańskiej Partii Komu- głoski o komunistach i o decyzjach sądu przy· przestrzega-O praw konstytucyjnych i kontyn~ 

z nistycznej 'Foster l sekretarz generalny lej sięgłych i 7.e oświadczenie ministra Rogge ować walkę przeciwko reakcji i faszyzmowi, 
partii Dennis· wysłali pismo do prezydenta „potwierdza szerzące się podejrzenia, że sądo· organlzuj111:cym nagonkę na · demokrację, rów· 

Jak donoszą dzi enniki, uzbrojeni Ukraińcy 
dokonują całymi kolumnami napadów na za­
grody wiejskie, rabując i uprowaduiiąc 

. 

Zwyc~ąska ofensywa komunistów chińskich 
Po przełamaniu oporu wojsk Czang-Kai·Szeka - walki loczq 

się już w prowincjach centralnych Chin 

no.§c i pokój . 
Aut-0rzy listu wyraiają przekonanie, że na 

ród amerykański przeciwstawi się kampanii 
reakcyjnej. 

Wybuch cholery w Persji 

PARYŻ PAI'. 1\gencja Fr;rnc.·e Presse tlono I dostępu do ~nia.s~a i wtar~n·~l~ do Julunu,, Kai-Szek przywiązuje do utrzymania tego 
si z Nankinu. Z'S wedlug uzv>~G. ;1ycb tam wia gdzie toczą się za7arte walki ul1ezne. miasta, które jest ważnym WE;złem kolejo­

domości w kilku lJtowincja.ch Chin rrqgorzały . Równi;z. zac:ete wa_JkiWulic;;:ue trwajhą \dV ~~ wvm, jest fakt, że przesłał on dowódcy tam-
zym m1esc;e Szm-Cz1a- an& w zac o rue3 • 

~-ałtowne -valld w wYniku 11emyrti ataków Hopei. I tutaj oddziały komun;styczne zdoła tejszego garni1.01Ju rozkaz nie dopuszczenia 

LONDYN PAP. Agencja Reutf:ra donesi z 
Teheranu że według opul:'>l\kcwanego tam 
oficjalnego komunikatu. w zc:rhodniej częś 
ci Persji wybu~hfa epidem:a cholery. Rada 
ministrów zebnła się na nadnvyczajne posie 
dzenie dla omóvrienia akcji ::walczania epi­
demii. 

Równocześ11ie wydsny w :Pagdadzie komu 
nikat zaprzecza wiadomościom. jakóby zano 
towano wypadki zacborowaf, r1a cholerę w 
Iraku. 

wojsk komuni:;t J\'..:Znyd1. W ij~ka komunisty- ły przerwać zewnętrzny pierścień' wojsk nie :ia żadną cenę do zajęcia miai>ta przez ata­
czne uderzyły na ważne miMt0 wezłowe w przyjacielskich pomimo wsp:::rcia ich przez kujących. :Wilno to komuniści opanowali już 
północnej i:zęśd prowiPcji S::ansi. Komuniści 50 rządowych samolotów myśliwskich i bom szereg dziP-lnic miasta, któt•ego upadek Jest 
przełamali opor we,isk rząrl .lWY<'h, broniących bowców. Dowodem znaczenia, jakie Czang- prawie pr:gesądzony. 

Na ntarglnetile 

D . . 
z~ec1 przez hitlerowców ~;~~~r~~~~fu~ 

nrns1ą wrlicić do Polski - Dziwny opór władz ameryka6skich w zachodnich strefach okupacji to~ów ra<lio'W)'.'ch _t.JSA - P· H?.warda .Smitha, 
· • k·tory - zw1ecl'zrwszv 14 kra:iow Europy 

BERLIN P,'\P Na teren!? l\·iemiec prawa ukrywanie prawdzhvych nazwisk adoptowanych Proc~ przeciwko czołnkom. organizacji ,.Le· 6twieirdził publicmie iJJ-tnienie kontrastu pÓmfę· 
dzone są j-.tż od dłuższego cw.f; 11 ponukiwa- dzieci polskich, aby utrudnić w przyszłości ich bensbom" odbędzie się wkrótce w Norvmber- dzy polepszarjącą się is1a.le 5ytuacją gospodar­
nia dzieci pel> kl ~n które b1aź ;ostały wraz ?a.i:.alezieni:. Dzieci, które . przych.odziły na dze. . _ . . czą państw w.c..cliód!ni€j Europy. a wzrastającym 
z rodzicami wyw. r-. l"ione w g;l<i:t Rzeszy, a po sw:iat w N1e:r_nczech, były siłą od?1er~e r~- Nalezy zazna_czyc, 1z władze okupacyjne w ::iiepokojąco chaosem ekonom1onym w kra· 
ich śmierci ta:n pozudały L ad.~ tei zostały dz1com J?Olsk1~ 1 odda:vane orga.n~zac1om h1- strefie a.merykanskiej 1 ang!e!sk!ej nie '!łatwia Jach Zac~odu.. . . 
porwane z PoHd trze- l ·u~ er: „;, . ł tlerowsk1m, ktore prze1mowały JUZ dalszą ak- ją przedsław!cte!om polskim kh zadania. z~- P. Smilt..li. nie Je&t w ityd1 poglądach odosob 

0 Nic i ·' „;. · ". ~1 
· :·V·-~;~ 1 wys ane ej~ całkowitego ich zni~mczenia. W tY'!Il celu rządy woj.sko_we dotychczas ~ie. rozpa?"zyly niony. Po~obne. opinie ~łyszeli:śm.Y bowiem o 

d ·:m.ec w n :. • zg• ~.nanu'JW .La.. Nie;mcy utworzyli specialną organizaC)e „Le· wielu wnioskow o usunięcie d:z1ec1 po!<Jkich ze staibn.10 z ust wielu uczciwych i rozumnych ob· 
Sp~awą re •i-~r>d~ .kaCJI dZ!'-,(;! polskich, prze bensborn" w któr!=i ochronkach dzieci polskie środowisk niemieckich a p-0ważny !eh odsetek serwatorów, którzy - stwierdziwszy n.a.ocznie 

·,ywaJących P,:•'Wme "' Nier.1.::; .-rh zachod- pod okiem ss-manów były germanizowane. załatwiły odmownie. ~- .. Eta.n rzecz w ró2inych rejonach Europy - r..~e 
ruch. zajmuje się peh;omo:n:k rządu polskie zawahali się dac świadectwo prawdzie. _ 

~c, Jednak0'1ll}f: ri..cja jego D~ll~tvkr. na. zna Echa mow• Molotawa Do rzędu tych b~onnych i prawdom6w 
-ei.ne LudnJ~"' r.e względu •1a b!al.. komnlet nych .należy również ~seł do Izby Gmin 
n,rch Ust. J.!l\ r6'\l nlez z uw.igi na ut• ud~e- · Zllliacus, ~ajmujący wy«li:tne miejsc!'l w~ó-d le 

le staw· a 'Jr· _ mi · cl ml P.Ą!łYZ, 8. 11. (09sł. wł.). Couti!J'de pisze w „Human!te"~ wicy .Labou.r Pa_T;fy. ~~liacus od~1~ł .paro 
l' •· ne ze. . eJscowe wła~l"e e ee 'Prasa "a!''Sl!:a o~awia dz!" prz~mo'wicnie ... · · d j j · " k.rotn!e kra.ie wschodnie • eur-0_oeisk1e, me da 
kle w tn pro rl i d ... „ - - j h " 1 = ~ - -~ t•A:Me mg y eszc:ze pozyr: ę ro::nyc.!! !!tC· , 

' ze. wa zan u oc-..C'lu.t7' ma ącyc ministra Mołotowa, wygłosoznej z okazji wno bvł w Zwia.z...\u Radzieckim i w Polsce. W 
ua celu . li~l!llenic polskości clzieck&. aO-ej rocznicy Rewolucji Li:;topadowej. Ca!Stw wcbec pmb!em11. pokoju i reorganiza· rozmowie z przedstawicielem bratiniej „Tcybu-

W posiadaniu władz polskich znajduje się Emile Bure pisze w „Ortlre", że naJbardz!ej ej! świata, nie były tak jasne, jak <>bec.'l!e. nv Wo.Inośd", Zilliaous nie omieszkał pMikreś-
wiele dokumentów hitlerowskich, z którvch sensacyjną ; częścią przemówienia ministra Mil· Dziś !stn!eją na świecie dwa obozy: obóz po· liĆ, że „nMód angielski co raz lepiej za~zyna 
wynika, że akcja germanizacji dzie-::i oolskić:h łotowa jest ta, która dotvcżv, ta1·emnky bomby - f , i sobie zdawać s.p:rawę z tego, iż ze strony anie 
b ł - - koju i cboz imperializmu. Pnemówien e m'n -

Y a prowadzona z iście niemiecką ścisłością atomowej. Bomba .itomo ·wa może stać s!ę rykańskiego ka,piitału nie można się wiele epo· 
· planow·ośdą, że porywa1ąc dzieci o specjał- _ pisze Bure -czynnikiem pokoju, jeżeli n!e stra Mołotowa nie usuwa mOżliwoścJ w-spół· dziewać i że .jedyne wyjście z obecnej sytua­
nym typie, Niemcy dążyli do wypełnienia wła będzie taje!llllicą, ani dla Stanó „ Zjednoczo- pracy między tymi obozami, ale wręn prze· cj1 - to zbliżenie ~e Związk'.em Rad-z~ec.kim · 
snych strat biologicznych, wywołanych przez nych ani dla Związku Radzieckiego. ciwnie umożliwia li' wspó!pracĘ. krajami EurO[)y wsthodniej". 
wojnę. - A na zakończenie wywiadu p.os. Zilliacus 

O tym, jak wielką wagę przykładali Niem użył takiego porównania: 

cy do tej akcji , świadczy fakt, że instrukcje w środe 12. XI. w Kinie »WISLA« Dasayńskiego l „Kraje Eut<>py wsclt.odtllej wyjechafy juz 
w tej sprawie podpisywane były przez Hiin· ~ c:iem.nego tutielu na światło d!ienńe, ttato 
mlera, co już samo przez się wskazuie na roz- PREUIERA miast k!aje Europy zcchoditiej dopiero teraz 
miary i kierunek przymusowej „adoptacji" Filmu produhcll lronCU§hlel wjeżdżają do dlugiegó, mroeznegó tunelu 

~~~~~rfe~1~~~ce~ ~~,;.0~~r:~d~;~if;~~~ie:'ro· ~ I B A R y Ł E c z K A ~j~~e~~~ieję, że i my z niego wkrótce 
Dokumenty przedstawione d:Ziennihrzom 111i.. - Tuneil - to cien:omość, ~ powietrza, dym„. 

polskim w Berlinie pozwalają stwierdzić, że or- " . Przyjemnie mieć .l;li.nel już poza sqibą, cie.szyć 
ganizacja ta uprawiała zbrodniczą działalność, się słońcem, ś·wież6śdą dnia i pęre•pektywą 
nakazują:: pod · groźbą odpowiedzialności karnej dali. B. D. 

Kochany ty mój, dz.tęku~ę bard'z.o ! 
Se:rtde·cznie dzięku·ię! Wiem, jak t>an jest 
zajęty. S'.am ,pan przed.ee o tym w.spomi­
nał... Gd·zie•ż tu cza·s znaleźć dla mntie sta­
rej ... Jutro przyrzekli mi fai na;pewno 
coś konkretne.go uczynić, aibym nar.esz.cie 
wyti.eichała. Sa:m md.ni•Ęter oświaty tak po­
wiedział. Ale gdy jut.ro zn.ów spo·tka 
mruie zawód - no, bo wtedy na!Prawdę 
Slkorzysta.m z pańslkie·j uiprzeiimości. Oho­
oiaż wiem, że to tl!ie WY1Pada. Ale Ser­
giooz Płatonowicz zawsze tak mi m&wił, 
że ma pan zł-Ote serdu.sz:lm ..• 

- Cólż teiż pani d 10 gtł-0wy pr.zyc!hod1zi 
- zareagował vnżY:nier na os/ta.tnie słowa 
Zulbowej, - too to mecz natfiu•ralinta. Ja1<:­
ż.e ibym miał nie dop.omóc z'onie swego 
.star;e.g" profesora! Nie wi•em tyillko, ozy 
1hoja p:omoc <>~a!że isi~ na'Pra:widę realna •. , 
~~)'!.·""'- . ...,,,, _,, , _ __ OC:.. - --~ .--· - .. . ... ":'>.. 

·dwóch dni. które minęły fak błySkawica. Leontiew odrazu zroziumiał oo miało 
Obiady przynoszono mu d·o p.oik-Oj.u· 'Z re- OZ'!1!i.C'2lać dłuż.sza wycietz'ka, o kt6retl mó 
stauracdi hotelowej. Nikt <l-0 niego nie wił generał. A więc, miał według umowy 
telefonował, z nikim nie rozmawiał, n.a- z ministerstwem, jechać na front, aby na 
wet nk nie czytał, bo celowo schowat którymś tam odd.nku zobac·zył jak bija 
gazety i ks.ią:ż'k:i, 'któr·e się znajdowały w ją ie·g-0 działa na P"O~u waliki. Pr.zez seknn 

dę poczuł jalk: krew pulisiuje mu w sikro­
jego żół'tej te·czce. Usiłował tei o niczY1J11 niach. Zapytał niieco zanienio-nym gło•sent; 
nie myśleć. Lecz to był.o tr.udnie!. Mirmo z wewnętrmeigo zidenerwowania: 
woli cią·gle wzied -0czyima stawały mu j•e-
go „L - 2" ..• Wid.Imał ie, gdy uralbia'ły .się -'Za godzin~? 
z metalu, wy·olbraiźał s.rybie je rpÓtniied, - Tak jest! - wsłyszał <Ydpowiedz. 

I gdy wyrzu.cały z siebie śmiercionośne, Przyjd'z~ie Po was ta sąm.a J11~~zY~~a .i ten 
ogniste j.ęzyki ... Przelotnie· prz.echod•zac sa!11 szorer, ,z. którY'ltl _JIUIZ Jez<lz1hsc1e. A 

' • 1 więc - bądz·c1e g-0t-0w1' 
przez korytarz. ?)Obaczył Zubową, która I . ·. . 
z trudem sCJho·~'zi!.a rpo sc'h()dach. Dręczy-! Przyigoto"".ama .do ~dtiazd•u me. trwały 

N. , · · t B .··n- ło go 'I>Óźniei sumienie że nie zaipytał sta- dfoigo, Leonhew me miał zreszta) zad:nych 
ie mowmy JUIZ o Y1J11, or ml\.a, - . . ._ . . ' . . . rzeczy prócz killkiu dr-Oibiaz:gó>v Hóre za· 

za~.ołafa fPr-Ofes~r~wa. - Moiże i bez pań · ~us~lci. Jak J·e~ .s1~ P~wi1<;>dfo u m1:mst.~a, pak-0w~ł do s:w01jed slkór:zain~d te~zki. Po 
sk1~J J?·Omocy mr1:nster nap~a'Y'd~ •Co'ś dla i Jct:edy na_reszic~e 'YY~edz1e .. Pr~Y'?ommał tyCJh nies!J{{)m!P1]k()rwanycl1 czynnośc:ach 
mme J'U'.ro .u czym. A. tera~ tJ.dz p~n od~o: solbte swouą _001etm·cę,. chc1a~ JUIZ nawet zad·zwonił do portiera i oznajmił, ż.e wy­
czywać. A_'Z pan zmi:z,ern.rnł z t·e'J 1swQ1Je•J za t~lefonowac do pok9Ju s~arei P~nfes.or-0 ieżdlża na pewien czais .. Tak było wmówio 
pracy~ A l~ tu pana wc1ąJż trzym~m na '':"e'J, ale wstrz.yma~ .się. Ni·e· .chciało m:u ne w mini'Sitersttiwtlie, .kitóre uiprzeidłziro go, 
1~orytarzu i. t~ymam. o . .swo•rc:h ~1edacll is.1~ przeryw~ć. błogie.g.o uczuci~, cał'kow1- a;by nie powiadamiał zarządlu hotelłu na 
i m~p-0wodzemach gada.Jąc. D-0wJ1d'zeni.a, te;;i s.amo~nosm. Le<:z samotnosc i odipo- ja'k dfogo opusreza 'PQlkój. Wszystkie 
Bonnlka. , c~yne:k n_1e trwa.ły zibyt d1u·g9. W polu?- sprawy, związane z hotelem załatwiało 

Nim inżynier zdą.iżyił :;.oś ?<lil>owied~ie~. me drugie'.g.o dm.a nagle w Je~~ p.okr;u bezpośrednio samo minisite.hstwo, lub i.n-
Zrub-Owa pręd'ko oclid'ahfa się Le·ontlc:w odezwał się telefon. Qldy Le-on~1 ... w pod-1 ne wi e . wł d! 
zleklka się u·śmiechnął na Wspomnienie ni ósił słucha wkęi:. us1łysz.ał znafomy głos ' z ązan z mm a· •re. 
słów IPWfesowwe.j, przelkręcił kluicz w gene~ała artylem. Strza'fil<a re&:ara wskaz3:ł~, że WJ)łyinę.-
zamku i o.tworzył. dr:z:wti. Miał na myiśłi - Od1Poczę.lnlśde inżynierze? .'V\ usze ł? aik!_ura·t 58 ml'nut 01cł ch'wih, kiedy Leon­
tyilllro Jedlno~ - ·mstać sam, nie· is4'y•ć was zawfadomoić, że za ·go•d-z inę ') ·:: 1, jr;~ ti.ew U:~·szał rozikg_,ge'llei:ała. Stał na dlo 
ani hu:ku maszyn, ani głosóW, nie wild1złieć dzie po was maszyna i mu&ide pofocha·c le z rnoodlzowną teczką, czekając w hal· 
'Żad1n.yCJh '11kzlb, twar!~·· ha1 falbryiczn~h tam, g~e. hyfo. mówione .. We·z1:.oie z.~- Jiu na ~~azan.iie się .zn3:19'111ei j•wż wYSokieti 
- txl!ko -01d~·oczy~wac I ;oict1pocz~?ć... ib~ rówmez swoie :r?e·czy. 1 Pr ~yg-0tuJc1·e syl~etik·1 sz.ofera,_ ··-

N1!tlct go m:e mle\Pi~ii.ł w. c:t,,~u tP Slę dl(} <t_~~~ ... ~Y'C.}·ee!zlk1! · · Bił. &. n4) 
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Jednolity front dźwignią ruchu przodowników · pracy ~'~.~!,~~. ~,~~!~!~~,~!". 
Na 11narqine.1ie 1-.1zej naradą 111ielo111arsztato111có111 85-lecie najstarszej wyższej uczelni - Konser 

-~a naradzie włókniarzy - wielowarsztalow-, przy.toczyć bardzo wiele z lkaż<lej niemal fabry- Jednolity front je5t potężną dźwignią ruchu watorium Leningrad7 kiego oraz 25-lecie jego 
ców wiele się można było m11Uczyć od przodo- ki łódzkiej. p.rzodowników P'racy. Wspólne troski, wspól- studium operowego. Z okazji jubileuszu urzą-
wników pracy. K!to słuchał uwaźinie wy;powie- Nad ruchem przodowników pracy c?.uwają ne osiągnięcia jeszoze mocniej cementują jed- dzona została w foyer Konserwatorium wielka 
d zi robotnioków - ten raz jeszcze uś;~;adomił kierownictwa obu partii. Dziś sekreta<rze 'komi- ność robotniczą. Ws,półzawodniczący ze so•bą wystawa, na której specjalne miejsca poświę­
sobie, że klasa robotnicza jest' silna, jest ofiar- tetów PPR i PPS w za-kładach pracy uczestni- robotnicy - PPR-owcy, PPS-owcy i bezparityj- cono założycielowi uczelni A. Rubinsteinowi 
na. Ze właśnie z tego po.czucia siły r odpo- czą w naa:adach rprodukcyjnyoh, a sprawa kon- ni pomagają sobie nawzajem, rozumieją bo- oraz pierwszemu laureatowi Konserwatorium 
wiedzialności za losy państwa i narodu, z głę- troli nad wykonaniem planu nie .schodzi z po- wiem, że gra idzie o wielką stawkę - dobro- p d d 
b k . · d · '· · t b m· dk d · t · h b · by.t całego narodu. Sw1'adomos'c' •tei' iprawdy · Czajkowskiemu. Od zielny ział na wysta-o 1ego 1 praw zrwego 'Pa1un0o ytZmu ro o 1- rzą · u zrnnnego par yinyc ze ran. 
czego - narodził się '!'uch przodowników pra- I Doświadczenie uczy, że w tych zakłado1ch, nakłada wielkie obowiązki na członków P~~ wie przezna.~zono na. zo~razowanie twórczo~ci 
cy. Wystarczy tu .przytoczyć .przemówienie sta-1 w których regularn,ie odbywają się wspólne i PPS. Jak źrenicy oka strzec należy iednos~1 kompozytoro_w radzie.ck.eh - w~chowankow 
rego rob?cia•rza, tow. Kubały, k•tóre tak głębo- zebrania komitetów i kół PPR_ 1 PPS lepiej pra-1 robotoniczej. Jedność bowiem jes~ r-varancJą Kon~erwator.mm: Asahewa, Pr.o~ohewa, Szost~ 
ko przemknęło do serc słuchaczy. cuje załoga, wyższe sq cyfry, swiadczqce o wy- j dalszego rozwoju ruchu pnodown1kow pracy, kow1cza, Miaskowskiego, Sw1ndowa, Czulaki 

Nicwatpliwie _ źródłem te· ił ·est ; d - I konaniu zadań produkcyjnych. gwarancją naszej siły, naszego zwycięstwa. i wielu innych. 
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1 y ron zrn anza o u par 11 ro o mczyc , 1es All . •- - . - d - t I •Jt'' t # •Jt -
jedność robotnicza. Sięgnijmy pamięcią wstecz, ral'ner r-ans.t~• „z rOUJll •n e e- przez prqZDIO a„ ~ 
do okresu, kiedy ruoh przodowników 'Pracy był 
jeszcze w powijakach. W .sierpniu partie ro­
botnicze - PPR i PPS wezwały włó:kniarzy -
trzeba dołoźyć wszelkich sił, by wykonać plan 
trzyletni! W ciągu września odbyły &ię wspól-

Rzeczy śmieszne i rzeczy tragiczne 
ne zebrania kół fabrycznych i komitetów dziel- Na łamach prasy amerykańskiej, w książ- 'vV stanie Virginia nie wolno dziec1Jm je na scenie przez cały czas akcji, 'lie mając 

na sobie żadnej odzieży, 'Prócz pończ')ch. Pi­
casso pisze tak, jak maluje i na tym polega 
jego wielkość. Na przykład: „Wielka Noga -
jest piękny, jak gwiazda. Przypomina marze­
nei, spodnie którego są przesiąknięte perfu­
mami Arabii, a ręce - to wszechświat i lody 

. nicowych. Aktywiści obu pa11tii radzili nad naj- kach współczesnych publiocy•stów i myślicieli sprzecla\/ać cukierków na godzinę przed ro2-
skuteczniejszymi me'lodami realizacji planu za oceanem, coraz jaskrawiej i mocniej pod- poc7.ęciem nabożeństwa w kościele. 
trzyletniego. I na tych zebraniach w dyskusji kreśla się znaczenie i ja!kość gatunkową kul>tu- W stanie Arizona żona jest wb·Jw:ązana 
niejednokr.ot·nie robotiuiicy PPR-owcy i PPS-ow- ry amerykańskiej , niewątpliwą wyższość du- oddawać swój zarobek mężqwi. W tym samym 
cy samo~zutnie oświc:,dczyli - „prze.chodzimy chową, której doniosłość przeciws.tawia się róż stanie odzież żony należy do męża i, w razie 
na obsługę większej ilości warsztatów. Wzy- nym prądom, nurotującym wśród narodów „sta- rozwodu, żona musi go opuścić lak, jak ją 
wamy innych do współzawodnictwa. ruszki Europy". Jednocześnie !kładzie się na- matka urodziła. 

Wezwania te szeroki·hi eche.m rnzległy się we cisk na „wrodzony Amerykanom intelekt o W stanie Alambamo mężowi ::nzys luguje 
pistacjowe". . 

wszvs~kich f~brykach Łodzi. Na ~pel tow. to:v;. 
1 
~drowych, logicznyc~ intencjach, któr.y s.ię ob- prawo „uczyć" nieposłuszną żonę, używając 

Korzeniowskie] (PPR}, Rybakowe1 (PPS), L1pm- · ;awia na kazdym memal kroku .w zycm :o- do tej nauki kija, k•tóry powinien mieć „sZE­
skiej (ZWM), Muchy (PPS}, Golygowskiej (PPR) dziennym". · Tak przyna.jm_niej twierdzi jeden rokość nie większą od cm., a długość 20 cm." 
odpowiedzieli robotnicy - członkowie partii z czołowych publicystów i pisarzy amervka11- W mieście Iwanswillu (stan Indiana) zabra­
i bezpartyjni. skich, Dick Himans, w szeregu artykułów, wy- nia się w niedzielę sprzedawac mięsne kotlety. 

Czytamy codziennie uważnie tablicę zwy- ct:ukowanych ostatnio na tama.eh czołowych Nie wolno tam również mężczyznom ż.enić s<ę 

Od humoru (bo trudno inaczej określić owe 
„objawy zdrowego inlclektu") - przejdźmy do 
rzeczy tragicznych. A takich nie brak w Ame­
ryce, gdzie „zdrowa logika" połączona T „wro­
dzonym intelektem", przybiera nieraz zł::iw esz­
cze, krwawe kształty. O tych S>trasznych 1ze· 
czach opowiadał znakomity pisarz radz iE'cki, 
Erenburg, podczas konferencji prasowej w 
vVarszawie. Erenburg mówił. że: 

c ięzców _ nazwli$ka tych, którzy przodują, o- pism U~A. . . . _ . z własną teściową (!? - dopisek nasz). 
' siągają najleps.ze wyniki produkcyjne. Widzi- Przy)TZYJIDY się z bliska. temu. „mtelektow1, A teraz - coś z zakresu kultury inte!ektu­
my, że najleipiej, najofiarniej pracują .najbar- rzdrowemu 1 log1crne.mu, ob1aw1aią~.emu się na a0lnej. \A/ znanym amerykańskim piśmie .,Ti-
dziej świadomi -człrnnkowie PPR i PPS. kazdym kroku w zycm codziennym . Powstrzy- mes", w jednym z sierpniowych n.umerów, z;:i-

. . majmy się od komentarzy i przytoczmy jedy- mieszczono artykuł o nowej sztuce siynncgo, 

„W stolicy stanu Wirginia, 'Podczas mojej 
tam bytności, zdarzył się charaktery3tyczny 
wypadek: Pewien szofer-murzyn pozostil wał ocl 
wielu lal w sto·sunkach rnilósnycih z żo:1ą miej· 
scowego farmera. Zaskoczona in flagranti G· 

świadczyła jednak, że to Murzyn ją ~niewolił. 

.w szere9u fabryk PPR-?wcy t . PPS-owcy nie fakty, wczP-rpnięte z tej samej pr:isy i pu- francuskiego ma.tarza, Pablo Picas,so. Arty~uł 
stają. s:ę. ~1ę trzonem rumm ws.połz~wodmc· blicv-styki amerykańskiej. ten jes·t opatrzony tytułem: „Jedzenie, sex i 
twa, .1IllC)UJą ten .ruch, są wzorem nailepszych Ten sam Dick Himans, stwierdzający ,.zdrc- .wulkany" i posiada następujący podty~.uł: , Coś 
robotmkow. wą logikę wrodzonego intelektu ameryk"'ll'l- dla naszych intelektualistów", Przyto~zymy tę 

Przytoczymy kilka fak.tów, chociażby na pod 1 skiego", nie dawno zamieścił artykuł pt. „Fak- wzmiankę w dosłownym tlumaczeniu: 
stawie informacji, które przeczytać można było ty bez komentarzy". Arlykuł ten jest poświę- ,,Picasso napisał sztukę w sześc.<1 aktach. 
w ostatnich numerach „Głosu Robotniczego": eony 10 milionom norm prawnych, działają- •Wśród głównych bohaterów figurują dwil ma­
w PZPB Nr 6 (dawniej Gampe i Albre:ht) maj- cych po dzień dzisiejszy w Ameryce i biją- le pieski (które razem tworzą jednego wie]k,e­
ster - tow. Grzela (PPS) wezwał <lo w-spół- cych, wedlug słów tegoż Himc:nsa, „wszglkle go psa) oraz ich przyjaciele - Zdenerwowany 
zawodnictwa majstra, członka PPR - tow. Bo- rekordy". Nadmienimy. iż ilość tvch, milją- Grubas, Chudy Grubas, po prostu Grubas, \\';el 
gdańskiego . Towarzysze ci ipociągnęli za sobą cych moc prawną, artykułów i norm obliczył I ka Noga, Cebula, Ciastko, Milczenie i Kurtvaa. 
całą niemal załogę. \V PZPJG Nr 8 (dawniej sarn entuzjasta „zdrowego i logiC'rnego inte- Zespół, mający wystawić tę sztukę, s::nka o­
Buhle) najlepiej pracują tow. Orzechowska leklu". Przytoczymy niektóre z nich in exten- becnie odpowiedniego lokalu na Br;ia•.iwayu. 
(PPR) i tow. Sabina Bem (PPS). W ośrodku so: 

1 

Orzywiście, że powodzenie i ka-sy są mur.Jv'a-

ZbHy tak straszliwie, że -stracił mowę, Mu­
rzyn stawiony jest przed sąd i skazany Ha 
śmierć, mimo, że cala służba farmy potwierdza 
jego niewinność. „Wiem, że o·na kłamie - mó­
wił mi sędzia - ale nie było w dziej ach stanu 
wypactiku, żeby 0°s•kar:i:enie hia.łego pr~eciw 
cza·rnemu poddano w wątpliwość". 

konfekcyjnym Nr 2 grupowa zespołu, tow. Ma- W sta.nie Minnesota zabrania się suszyć ne". 
Jacho>~ka (PPR) współzawodniczy z tow. Wo- razem, pod gro:lbą odpowiedzialności karn,,i, „Szlnka pt „Pragnienie, ?łapane ·,a onrm" 

Obrońca, przezacny człowiek, wysyła depe­
szę do Trumana, ale nie dostaje oclp;1W!edzi. 
Sędzia klepie po ramieniu zroz.paczo·rngo ad­
wo'.<ata: „Panie, przecie·ż: to najwyżej oc;dzie 
dla niego 5 minu·t męki. Gdybym zaś g•J w ' ­
.puścił - torturowanoby go przez cały diień, 
a potem oblano benzyną i spalono". 

ło>zczyk (PPS) . Takich przykładów można by męską i kobiecą bieliznę. pornsza t0 rn11ty sexu i jedzenia. Ciastko figuru-
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*'ywiołowy ruch -współza-wodnict"7a Czyż to nie Oświęcim w de·talu (pyta słusz­
nie Erenburg. - Red.) 

I oto ten przezacny adwokat, na lsziatilE°t­
niejszy chyba człowiek w Amerycę, przyzn.1! 
mi przy butelce whlsky, że biorąc do rę;d .::tlf!· 

mowlę murzyńskie, odczuwa wstręt. Podświa­
domie jest rasistą". Odezwa wielowarsztatowców nie pozostaje bez echa 

Robotnicy fabryki: „hęass" pierwsi odpow.adają na wezwane · Tyle znakomity pisarz, A teraz - kilka ak­
tualnych i krwawych liczb, połączonych z rie­
rnniej krwawymi faktami. Przytaczamy te licl.­

procent. Normy i plany okazały się wykona]- otrzymał „na rękę" około 16 tysięcy złotych. by i fakty na podstawie prasy ameryka;'isk;P-j. 

Tow. Kudra 
kierownik zwycięskiej 
brygady wy<l:ziału bu­
dowy wyłączni'ków 

Tow. Józef Urbański 
ślusarz-elektromecha­

nik 

Jak donosiliśmy, llla I-ej Ogólnopolskiej Na­
radzie Wielowars21tafowców-Włókniarzy w dniu 
8 bm., przodownicy ipracy zwrócili się z ape­
lem do robotników i pracowników prze·I):lysłu 
pap ierniczego, drzewnego, skórzanego, metalo­
wego i elektrotechnicmego, w której wzywa­
ją towarzyszy pracy, zatrudnionych w tych 
gałęziach przemyisłu, do ipo<ljęcia współzawod­
nictwa. 

Wezwanie wielowa-r:sZ1tatowców-włókniarzv 
trafiło na teren podaitny. Idea ,współzawodnic._ 
twa pracy dojrzała już we wszystkich gałę­
ziach przemysłu. Niedawno podaliśmy wiado­
mość , że do współzawodnictwa pracy ruszyła 
równie:i: „Elektrobudowa" w Łodzi, faibrylka 
czółenek i inne fabryki w mniejszym lub więk­
szym stopniu związane z produkcją włókien­
nictwa. 

Zasługuje na podkreślenie fakt, iź odezwa włó­
kniarzy - wielowarsz•tatowców znaJazła swój 
odzew w gałęzi przemyisłu elektmtechniczne­
go natychmiast po ogłoszeniu rezolucji włók­
niarzy, tj. w pollliedziałek, dnia 10 bm. 

A przecież jeszcze do sier1pnia rb. kie.p-sko 
było z produkcją w „Imassie". Nie moż­
na było wykonać planu pańs·twowego. Do wy­
konania jego bra:kowało przeciętnie 30 prócent 
co miesiąc. Coiprawda - niektóre działy prn­
dukcyjne doipiero się rozbudowywały. Brak re­
gularnych dostaw surowca, wpływał również 
ujemnie l!la 'Produkcję. Przełom nastąpił do­
piero wówczas, gdy przy końcu października 
227 robotników firmy, nie czekając na wska­
zówki, 'Postanowiło przystąpić do wyści­
gu pracy. W ten s.posób „lmal5s'', jalko pierw­
sza w Polsce fabryka w Zjednoczeniu Przemy­
słu Elektrote.chni<:Z'Ilego, zainicjowała współza­
wodnictwo pracy we wrześniu br. Po upływie 
miesiąca p:an ip:rodukcyjny zos tal po raz. pier­
wszy wvkonanv, a nawe•t i przekroczony o 8 

ne. W m. wrześniu zwycięstwo we współzawod I A wi.ęc WY_ścig pracy „orhicił si(. Korzystd Według oficjalnej statystyki arnerykc1l1s·o<iej 
nielwie . odniosła brygada tow. Antoniego Pio- na mm Panstwo Luaowe 1 ws.połgosp J1arz w USA, w okresie od 1927 do 1932 roku ztin­
trowicza i tow. Józefa' Szczerby, którzy wypro- kra1u - robotmk. „ . czowano 4.000 Murzynów. Jak się sylcia:ja 
dukowali 134 pompki elektryczne do tokarek. Ale robotmko.m .„rmass~. me wyst.arcza. 1 ~- przedstawia po 1932 roku, s·tatystyka m1Jczv 
Tow to\" Szczerba 1· p· t · 'd . . . dosna skądrnąd swwdomosc, ze to' om -,.,łasme · " w row1cz w paz z1e1n1- · . .1 1 kt t h . Ale tu głos mają fakly, które wydarwlv s;ę 
ku wyprodukowali 'uż 158 om ek. Pierwsze p1er.ws1 w przemys e e .e - ro ee .mcznyn: zor-

1 

miei'sce "' wys'ct'gu WJ ty·m mipest'ąpcu zai'ęła bry- gan1zowah u s1eb1e. ws.polzaw. odmctwo .. Naty.c,h zupełnie niedawno, bo dopiero 14 wrze:;ma 
•· t ł 1 ł 1947 roku, i to nie w Ameryce, ale w Wierln;u. 

gada tow. Kudry, produkująca wyłączniki wy- rntas po. og oszenrn w prasie rezo.; :p w OK~ Lecz bohaterami byli amerykańscy żolnh~;za 
s0<kiego napięc'a w skład · t t F rk marzy-w1elowarsztatowcow, robotnz._,, fabryk. 1 ' zie · ow. ow. e 1 .sa !mass" wzywa1·ą do •vspo'łzawodn1·ct a Pan·• t „Biali" - oczywiście„. 
Matulskiego, Kaz.imierza Malusiaka, Józefa Sob " • • · ,;v . : .~ -
czaka ob ob J na K b 'k J M 

1 
. k . w ową Fabrykę Aparatow Elektrotec .m,·.zm eh W wiede11skim dancingu „'\Vintergarten" 

kolegÓw 'ze zw~ązku a{.y~·1Zj /:r.f:dyc~ usiaB~r~ w Łodzi. 14. 9. 1947 Il'. grupa „białych" żołnierzy amcrv-

d 
Tow. Piotrowicz, przodowni·k wrześniowego kańskich z krzykiem „bij Murzynów" rzuciła 

nar a Chlebowskiego i Konrada Abramczyka. h" · ł · „ etapu wyścigu, apeluje: Towarzysze pracy się na „czamyc zo me-rzy tejźe samej armii 
Po.równanie zarobków poszczególny.eh ro- z P. F. A. E. w Łodzi! Nie zwlekajcie z roz- amerykańskiej. Powstała bójka. „Biali" u· 

botników, biorących udział w wyścigu w mie- poczęciem współzawodnictwa z naszą fabry'ką. prze.d•nio przecięli druty telefonicme i to opóź­
siącach przed jego rozpoczęciem i w' czasie je- Zróbcie tak, ja!k my, nie czekając, aż dyrekcja niło przybycie policji i woj.ska. W rez.u1tacie 
go trwa:nia, wskazuje najwyraźniej, że w-spół- czy Zjednoczenie opracują ramy organizacyjne - 10 Murzynów, żolnie.rzy amerykańskich, 20-
zawodnictwo podnosi znacznie zarobki robotni- współzawodnictwa. Podejmcie ten wielki ru~h. stało zabitych w straszliwy sposób. 
cze. który ogarnia całą klasę robotniczą Polski. Działo się to nie w stanie, gdzie „nie wolno 

Tow. Pio·trowicz, kitóry w sierpniu jeszcze Mamy już za sobą pewne doświadczenie ; ;'!ko S:przedciwać w niedzielę kotletów mięsnvch" a 
nie wykonywał normy, zarabiał mies!ęcz.nie lojalni współzawodnicy, gotowi jęsteśmy po- w Wiedniu, i to na oczach przerażonych V.he· 
brutto 6.280 zł, w miesiącu wrześniu, pierw- móc Wam w zorganizowaniu współi'iwodnic- deńczyków, którzy słyszeli dużo o „dobro­
szym· miesiącu wyścigu, tow. Piotrowicz zaro-, twa. Koledzy, w naszych rękach leży, możn:>ść dziejs.twach" planu Marshalla, ale, 7.apewne, 
bił już . 12.674 zł, przekraczając normę produk- wzbogacenia kraju i uwielokrotnieni;i naszych nie stykali się jeszcze bezpośrednio l ,,obja­
cji o 20 procent, w m. październiku przy prze- zarobków. Niech odezwa wielowarsztntowców j wami wrodzonego, zdrowego i logicz.neqo in-
kroczeniu normy o 50 procent tow. Piotrowski nie pozostanie bez echa! · telektu" made in USA. Pow. 

lnterpelac;e nasząch Cząt:elnihó111 
· _. -~ 

Dlaczego obiady sq gorsze? 
Ob. Redaktorze! że, że wiele zależy tu od kucharki - czym I kompetentne CLynniki bo n\„siu<-znc łPst wg 

Wszyscy sobie zdajemy doskonale sprawę powinna się zaji\ć · Rada Zakładowa - ale i nas, abyśmy cierpieli za lclil;:nmrJlność jak:e· 
z tego, jak konieczna i słyszna była inicjaty- główną bodaj przyczyną tego jest to, że my goś kierownika czy dyrektora. 
wa komasacji zakładów przemysłowych i ile teraz po prostu nie dostajemy po 600 zł na Rozumiemy, że państwo nie może nam 
przyniosła naszemu państwu oszczędności, ale osobę, bo kierownicy poszczególnych fabryk, w tej chwili dać więcej niż 600 zł, ale nie 
nie możemy się pogodzić z tym, aby przy tej które weszły w skład naszego kombinatu, na-1 chcemy też mieć jeszcze mnie.i niż ono nam 
komasacji z powodu jakiegoś tam „widzi robili długów - a teraz chcą go wYrównać ofiarowało. Dlatego tą drogą prosimy go­
mi się" pewnych, urzędników były popełnia- rozkładając ciężar na wszystkich robotników. rąco o ińterwencię i to jak najr-;; chlf'j~zą, aby 
ne błędy. A tak niestety jest u nas t. zn. na Nasz oddział nie miał długów, myśmy qigdy skończyć iak najprędzej ze zv:rn-l'1tni. ,jakie 
oddziale A. PZPW Nr 38 przy ul. Karolew- j nie Jedli lepszych obiadów tylko takle jakie na nl'.szym odclziale od pcwnegu tzasu sii: 
skiej. Do czasu komasacji t. zn. do 1 sierp· można było robić za 600 złotych i my chce- mnożą. 
nia 1947 roku nasza stołówka w ramach przy I my i teraz mieć takie same. Nasz oddział ble 
znanych nam 600 zł na robotnika wydawała rze udział we współzawodnictwie i w tej 
nam obiady, na które nikt nie mógł się skar- chwili zajmuje pierwsze mteJsce wśród 

żyć. Od czasu komasacji jakość obiadów spa wszystkich oddziałów, my chcemy pracować 
dla niemożliwie, a w ostatnich dniach dosta- i będziemy pracować, ale jednocześnie pru­
jemy trochę rozgotowanych kartofli. Być mo simy aby sprawą naszych obiadów zajęły się 

CZYTAJCIE .,GŁOS ROBOTNICZY'' 

Grupa robotników -
czyteiników „Głosu" 

OD REDAKCJI 
Specjalny wysłannik „Głosu" spt•awdził 

podane fakty na miejscu - Clbiad jest napra­
wdę lichy, dyrekcja przyznała się do machi· 
nacji pokrycia niedoborów niektórych skoma­
sowanych fabryk kosztem wszystkich robot­
ników. Uważamy stan taki za wielce niepo­
żądany i od siebie prosimy CZPW o ingereQ· 
cję i ewentualne wyjaśnienia tą samą drogą. 
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P 1 . • d • • I I a kiedy myślę o rozstaniu z tobą, czuję się ozegnan1e z1ec1ns wa jeszcze słabszą. Ale _prz:edeż musisz jechać 
do . szkoły. Wyrośniesz na dużego, mądrego 

lał Stefan. Zawiozą mnie bryką zaprzężoną w porwane prądem płynęły daleko, daleko do· człowieka... będziesz może lekarzem... albo iń· 
parę siwych daleko do szkół. kądś. Jutro trzeba pożegnać najmilsze chwile żynierem„. 

Odpędził Stefan myśli jak :r.łą kąsliwą osę. dzieciństwa, stary drewniany domek wśród Nie wiedziała matka Stefana Zeromsklego, 
Przyjemniej myśleć o tym co było tutaj w topoll i •.. matkę. Z matką najboleśniej będzie że z jej syna wyrośnie wielki pisarz - sławny 
rodzinnej wsi - niż co będzie tam w niezna· się rozstać • . Jest taka dob;·a - lepsza od literat, że ten smukły, czarny chłopiec napisze 
nym groźnym mieście. wszystkich. Nikt tak pieszczotliwie i kojąco tak piękne powieści jak „Syzyfowe prace", 

· ł d · ł • s f j k i „Wiatr od morza", „Popioły", ,,Ludzie bez-
Dot"d żył beztrosko. Biegał z chłopcami n!e g a z1 w osow te ka a ona, n kt jall. d i" Ni d i „ o i i t j i k ·d j jbł h om.n.·· .. e aw edziała się o tym nigdy. 

po Polu, zakładał sidła na ptaki, kto're potem na n e n eresu e s ę az ym ego na ac • S -. . m1erc JeJ nastąpiła wkrótce po wyjeździe 
wypuszczał, strzelcił z dubeltówki i hasał kon- szym przezyciem. syna do szkół. 
no. A wieczorami poganiał razem z starym Jutro zacznie się nowe. Nieznane. Szkoła, „ 
Wojciechem, konie na popas. Siadał obok koledzy, wąskie. duszne ulice miasta, wysokie * * 
Wojciecha i słuchał jego opowiadań 

0 
daw- koszary domów. Jak on tam nie umrze z Następnego dnia po śniadaniu zajećhała 

nych czasach, gdy Wojciech był młody i brał tęsknoty za polami, za rzeką i zapachem bryka przed dom państwa Zeromskich. Szty-
udział w powstaniu. przestrzeni. wno siedział Grzegorz na ptzednłm siedzeniu. 

Konie skubały spokojnie trawę, pachniało Stefan okrążył dom mieszkalny i wszedł Stefan utiiadł obok niego. Tylne inlejsce zajęli 
sianem i ziołami. Na niebie jak rozrzucone na podwórze. Ulubiony pies Wygoń przypadł rodzice. 
szlifowane kamyki -świeciły gwiazdy. Był'o do nóg pana. Przytulił chłopiec głowę do Dowidzenia, dowidzenia w·krótće znowu 
cicho i tajemniczo. Tylko polne -koniki wese· żółtej skóry wilka. przyjadę - krzyczał Stefan, machając nową 
Uły się w łąkach a od strony mokradeł dobie- Stefani Ste-fan-kul rozległo się wołanie. szkolną czapką. Raz ostatńi spojrzał dokoła. 
gał koncert żab. To głos matki. Pognał chłopiec w stronę domu. Było mglisto i smutno. Poczuł jakiś przygnia-

Bywaiy dnJ _ kiedy uciekał od ludzi i za· Za chwilę był Już na ganku. Pani Zeromska, tający ogrom żalu. Łzy nabie&łY do oczu. 
szywał się na kilka godzin w „swoim sank· mała, blada kobieta z czułością popatrzyła na Wytarł je mankietem stynela. 
tuarium" nad rzeczką. Rosły tam stare, bar- syna, przygła.dzib jego c.i:arną, roztarganą Od dziś był dorosłym, jechał sam w świat. 
dzo wysokie drzewa. W dole płynęła wartko czuprynę. Dorosłym mazać się nie wypada. 

Stefek od godziny łaził po polach t drogach. rzeczka. Nikt tamtędy nie przechodził, bo - Chodź synku, chodź, chcę się tobą na· - Wiol - krzyknął Grzegorz l zadął 
,>atrzył na deszczowe, Jesienne chmury, na było to na ustroniu w łąkach. Wolno było cieszyć - powieddała pocłągaJą.c go za sobą. konie. 
wilgotne cierpko pachnące olszyny, na ·czarne leżeć na brzuchu nad wodą i myśleć nie wia· Dobrze jest siedzieć w pokoju matki i slu Potoczyła się bryka po rozmoczonej i gll· 
iaorane skiby ziemi. Wsłuchiwał się w od· domo o czym; o małych robaczkach łażących chać jej głosu. Szkoda tylko, że słowa matki I niastej drodze. Domek dzietiństwa Stefana 
IJłosy wiatru, szelest liści i krakanie wron. niezdarnie wśród, wysokich traw, o muszk~ch. ·ą takie smvtne. . przesłoniły zżółkłe korony wysokich drzew. 

Jutro o tel porze będę już w, drodze, myś- latających nad wodą, o kamyczkach, ktore - Żle się czuję syneczku, słaba 1estem, Cz er wiń s k il ~ 0 fi a 
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Nadzl·e·1·e Marshal z Rh·eydt Izba Pr~!~~w~~Ha~~!~'! Łodzi raz jeszcze wzywa wszystkich kupców oraz wy-
. . . · konują-::.ych czyn~ości handlowe i usługowe 

D L 
• ' do najrychlęjszego składania podań celen:r 

o •• ·1lzmanslad1u••, płynq znamienne listy uzy;:::ii: ::;:;:;a podań.upływa nieod:o. 

' Skutki anglosaskie1· taktyki w Niemczech nie każą na siebie czekać łalnie z dniem 15 listopada br. Wszelkie po· 
głoski o przedłużeniu tego terminu są całko-

.za IPOsrednictwem ~aństwowej Fabryki Ka-, Rheydt na nawiązanie „dobry.eh stosunk ów" z Niemców, wysiedlonych z Polsk·i po 1.945 r., na wicie bezpodstawne. 
pe~us3'.y .Nr 2. w Ł?<lz1 w;~łyną~ do n1szej re- dawną firmą Karl Goeppert usprawiedliwia po- dzieju powrotu do fabryk i folwarków. List fa- vV interesie własnym wszystkich zobowią-

kd~ CNJl l!st, ktorY: Jlle !cw~.hfikuJ~ s.1ę do rubry- niekąd fakt utworzenia w anglo5askiej strefie brykanta Marschalla, pominąwszy jego typowo 
i as1 czyt.,,lmcy piszą h b 

1 
k zanych do składania podań leży wypełnienie 

d " -: ' _c oc1a7l y ze wzg ę o upacyjnej takiej instytucji, ja'k „Haupttreu- niemiecką bezczelność, jest naj'lepszym dowo-
bf. na oso~ę Je.go auto~.a, Jednak n~ L'yle oso- handstelle Ost", czy Bund der Oberschlesien", dem rezultatów denazyfikacyjnej komedii w tego obowiązku - nie odkładanie sprawy do 
.n~y, co ~ bezczelny, ze waroto o .mm ws·gom- których zadaniem Jest trzymać w pogotowiu strefie anglosaskiej. (Dl. .) ostatniego dnia. 
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O~o właściciel f~my kapeluswiczej E. Hil­
gert 1 ~a~hall w Rheydt, w brytyjskiej strefie 
o,Jt,upac:yJneJ, nadesłał pod adresem: Litzmann­
stadt, Bo~ckel~trasse 3, f-ma Karl Goep):Jert ob­
szerny list, Jlllsany ipo niemieclcu, w którym 
~uitor J?O~iadamia dyrekcję łód:zlkiej fabryki, 
ze własme pn:ed trzema miesiącami powrócił 

Dlaczego po południu brak chleba w piekarniach 
Niedociagnięcia te winny być niezwłocznie usun!ęte 

· z obozu dla jeńców niemieckich i ku swe-mu 
ubolewaniu stwierdził, że podcza.s jednego z 
te~.rorystyc:zmych nalo.tów fipma jego zos·tała 
zniszcz?na. ""'.ob~ czego Marschall pis.ze: 
„~1POdz1ewam się, ze Wy, J~o moi starzv do­
stawcy, 'z iJctfrrymi utrzymywdl!iśmy w czasie 
w.ojiny najlepsze stosunki, poś.pieszvcie mi · i 

,pom<;>c'.(· Chwi1lowo Marschalll nie ,pÓsia·da nic, 
ałe Jesh f-ma Karl Goepjper-t przyjdzie mu z 
pomo.cą, c>n „z czasem odwdzięczy się". „Dla 
swoi·oh dobrych !klientów m~a p.rzy dobrej 
woli, coś zrobić„. Pnecie.ż istnieje możnosć 
prz.esłania mi chociariJby kilku niedużych pa· 
·o:elk: (prawdrnpodobnie z żywnością) i wierzę, 
że mi coś wyślecie" - pisze na -za~~ończenie 
b. fabrykant „hochachtun;gsvol'l" Mar5chall. 

Powyższy lis·t 111ie jest wwiad.kiem odosob­
_nionym. Pod adrese-m „Litzmanns,tadt" c1y „ .. Krakau" nadchodzi ich 1->poro i o podobnej 
· treści. Na ogQł 111iesłu1Sroie trak•tuje się je, tyl­
ko jako d-0wód lbe~zedności i gk1cr:ioty ich au­
torów. Rzucają one pewne znamienne światło 
na nastroje wśród Niemców w anglosask:ch 
strefach oku.pacyjnych Niemiec. To poliotyka i 
taktyka anglosaskich okupantów ::zy.:iiąca 
.Niemcom .różne awanse i 1nadzieje 5!J>ra·niła, że 
faJbrykaint Mairsohall do tej pory nie może 7de­
cyd.ować się na zerwanie „dobrych 6tosunków 
ze swym dos.tawcą w czasie wojny" i gotów 
jest ,;z czasem odwdzięczyć się" za okazaną 
pom-0c. To „z czasem" w wyobrażni niemiec­
kiego kaipita.Jisty brzmi mniej więcej, jak po-
-:iśniemy w pierze. Nadzieje Marschalla z 

Dość po·spolityrn zjawiskiem bywa ostatnio 
sztuczny brak chleba w piekarniach w godzi­
nach popołudniowych. Stal!l ten komplikuje 
licznym zastępom lud;zi pracy syt1,.1,ację apro­
wizacyjną. Nie mogąc się bowiem -zaopa:trzyć 

Łódź robot 

w chleb w piekairni zmuszeni są szukać go w 
rozmattych sklepikach, płacąc wygó.rowane ce­
ny. Brak chleba w piekarniach jest zupełnie 
sztuczny i nie może być motywowany brakiem 
mąki. Państwowy Fundun Aprowizacyjny za-

• 1cza ucz ci la 
30-lecie Rewolucji Listopadowej 

W dnh1 9 listo•pada br. na akademii, rzorga-1 szczególnie te momenty, kiedy więzy łączno­
nizowanej przez Towarzystwo Przyjażni Pol- ści między obu na'l'Odami były specjalnie wy· 
sko - Radzieckiej i Okręgową Komisję Związ- raźne. W pamiętnych ła'tacb 1905 roku wzno· 
ków Zawodowych w Łodzi, ku czci 30-lecia Re- szone były jednocześnie barykady i w Łodzi i 
woiu.cji Listopadowej, ogół zebranych przyjął w Leningradzie - Wyzwolenie spod jarzma 
rezolucję ~1astępującej ,treści: . hitler-0wskiego zawd·zięcza naród polski boha-

„Zebrani na akademii z okazji 30-Jecia terom Armii Czerwo'Ilej, a robołnik łód"Lki pa­
Wie1lkiej Rewo1uoji Listopadowej przedstawi- mięta dobrze pomoc materiałową Związku. Ra­
ciele ló<lz'kiego świata ipracy, ślą braterskie .po- dzieckiego, dzi~ki której 'uuc11om\one zostały 
zdrowienia narodom radzieckim. fabryki nazajutrz po wyzwoleniu. Dziś, gdy s;-

Z uczuc:iem wie.1kiej" radoścri przyjaź.ni spa- ły imperia:lizmu ameqr.kańskiego zdążają do 
łecze1istwo Łodzi uczestniczy w wiel!kim świę- cofnięcia ludzkości na drodze rozwojowej, Zw, 
cie Zw. Ra9zieckie;rą, ,które utrwala w pamięci Radziecki jest jedynym -0pardem pokojowych 
wszystkich ludzi . ~:w~ata ni€'z.aipomnianą datę dążeń wszyetkich ludzi pracy. 
listoopada 1917 roku, kiedy klasa robotnicza Polski świat pracy święci ws.pólnie z ra­
Ros_F, kierowana przez Lenina i Stalina, rozpo- dzieckimi narodami Tocznicę Wielkigeo ListG­
częła nie tylko nową erę dla swojego narodu,, pada. Niech żyje Związek Radziecki! ~'1iech 
ale rlla narodu polsk~ego za1Joczątkowała nowy żyje Generalissimus Stali.n! Niech żyje l:Jra­
okres wzajemnych .śtosunków. terska przyjaźń Narodu P-01skiego i Radziec-

W historii robotniczej · Łodzi uwieczniły się kiego!" 

~ n-~*~fll Proces Doelnitza ponownie przed Sądem 
, Zo i przeciw · w zeznaniach świadków 

W dniu ~cz.or._ajszy~ _ Ok~ęgowy" S~~~':ZY:l ~w: SP.~.ay.rie tej ~O!-Jlógł ~i. P,~żni~i. 
1
adw9kat :-1 ś:W:iadkow!~ w: tej spra.wie, która >yZ~\ldza .zro-

.~„ ;przew.odmctw-em sędziego Walew.sKtz.go · N1em1ec. · zumutle :tamt<?re;;owame. Wyrok prawdopo-
µrzystąpił do rozpatrywania sprawy Eugeniu- W dniu d-zisiejszym będą zeznawać dalsi! dobnie zapadnie w dniu jutrzejszym. 
sza Doelnitzd. Oska.r;żał prokurator Cies',elskj, 
bronił adw. Samolińsk!. 

Pierwsza raz.prawa przeciwko DoelnitZ)Wi' 
r~zpatrywana była w S.pecjailnym Sądzie Kar­
nym w sierpniu 1945 roku. Doelnit.z, hyly ad· 
walk.at i sędzia Sąd.u Okręgowego do spraw 
szczęgólnycb, w czasie okupacji przyjął v,)\i;_;;. 

listę i według pierwszego aktu •oskarżen'a za .! 

w~ółpracę z Niemcami, lżenie nar:i(lu pols·~ · e-1· : 1,' 
go, przynależność do SS, SA i NSDAP został !\i 
skazany na riożywotnie więzienie. 1. lf 

· Sąd Naj-wy:~szy uchylił ten wyrok, 'lie "naj- . ~ 
dując dowo-dów winy Doelni1tza i przekazał je­
go sprawę do ponowneqo rozpatrzenia Sądowi 
Okręgowe.mu. Właśnie w dniu wczor:ijszym 
sprawa ta znalazła się powtóiTinie :1a wok rn.­
dzie. 

Na wczorajszej rozprawie Doelnitz przyz.nał 
się .tylko do tego, że przyjął vo1lk-slistę, nato­
mia:st nie przyz.nał się do innych zarzutów, 
twierdząc, że wielu Polaikom .parna.gał i ura~ 
to wał im życie. · Doeinitz wiele o.powiadał o 
tym, że do5tarczał książek młodzieży µol:;k:e_j, 
uczącej się w okresie konspiracji, ż_e w sąd.ach 
niemieckich występo·wał w sp·rawad1 ka1r.ych, 
broniąc Polaków, że z narużelllcu.1. '"'"""ego zy­
_cia wywiózł z ghetta łódzkiego do liVar;.:za. 
400 Żydów - zu,pełnie bezinteresow'l~e. 

· Po wyjaśnieniach Doelnitza .i:atla je mn ~·Y· 
·tania pr.okurator Ciesielski. Przygwożd.ż 1ny ty­
mi pytaniami Doe.JnHz 1przyznaje, ŻI} kupa wil­
lę w Westfalii i domy w Baden - _jed111'.e ja· 
ko ·lokatę ka:pitału, a nie jalrn :abezp:eczenie 
mieszkania w Niemczech. 

Po otwac'u p;zewoo:u .gą'i.>wego ?:eznaj'.! 
świadkowie. 

Adw. Zającz,kow-ski stwierdz~ł, ;,e D1eln:t<: 
przyczynił się do zwolnienia 'l obozu ;iod Krn­
kowem dwóch adwoka•tów o:'l!:ikich. 

św. ksiądz Leszczyński był are;i.'.owa.ny w 
zwią'liku ze ślubem Niemki z Polaki!!m, co by­
ło niedozwolone przez władze r,:!!miec-ki<>. 
Doelnitz podjął się obrony księdza i uzyskał 
jegc zwolnienie. 

Swiatlek Główczewska, córka kon5uJa frnn­
cuskieg:> w Warszawie, t "1 ,·,.: .'.i s.ę do D::ei­
nitza, by bronił robobników "Jo!skich ; francu­
skich, którzy zostali aresztowani w Łodzi w I ' 
związku z pr-zemytem. Zostali oni również dzi~­
ki jego obronie zwolnieni. 

: Swiadek Cecylia Ast w czasie okup1cji b-1 
: rzysta1a z materia.Jnej p-0mocy ze _ strony Doel­

nitza i jego żony i dzięki temu przetrwała 
wojnę wraz z dwojgiem dzieci i '.eściową. I 

Prokurator Kabailski zeznaje rów:iież , jako 
świadek. I 

W PZPB Nr. 1 wśród tkaczy pracują I proc, I~·ena D~\bci 137 6 proc., Wojcic­
cych na S krosnach naj~cpsze rezulta.- chowsk'.; 136, 7 proc., a B1>lesława Bro­
ty osit;r;nęli: Stefan r.,,tczy11ski (173,2 żek 133.9 proc. 
proc.i, Wh i'lsława Janosik (171,7 iuoc.), I We WSilólzawodnict.v.ie grupowym ze 
Józefa Sew::ryniak (141,3 proc.) i. Hele- spół Grzelr.ka (I zmiana -- 136,4 proc.) 
na Rybaliowa (135,4 !>HIC.). •vyp:-zedził zespół Bogdatiskiego (druga 

Na „czwórkach" wy1nzedziła Dra- I zmiana -- 1S2,S proc.', a zespól l\'lań­

twicka (15Z,1 proc.) Wożniakową (151,61 kuta (132 2 proc.), zespól majstra Pa­
proc.). a w prz~zalni najlepsze rezulta- eholaka !13(} prcc.). \V tkalni osiągnę­
ty tJsiągu~ly: Zofia Baranek (145,8 ła Marl:i Emłek na „sz(•stcc" 16S,8 proc., 
proc.) 01·az Michalina Kamińska (140,7 a Bronisław'.!. Olejnik (na „czwórce") -
vroc.). 15!l,1 P'l"oc. 

We \"spół.z.awodnk••'-"ie . grupowym W PZPC Nr 7 w tkalni („czwórki") 
zespół Stol:trza Zygmunta (l i6,8 proc.) pierwsze miE:jsca zajęły: Michalina Zdu 
wyprzedził zespół Stoia.rza Stefana nek (149.7 proc.) onz Maria Kukuła 
(107,8 proc.). a zespół f.;konki (122,7 (149 proc.). W przędzalni (trzy strony) 
proc.) z~.illh)ł J<•błońskiegv (107 proc.). uzyskała Maria Gołą() rn1,r. proc., a 

W PZPB Nr 2 w P!'Zęd'.ialni. uzyska- Władysław.i Bal'yła 161,l proc. 
ła pracn.iąc-i przy cztel'ech stronach Jó W PZ11B Nr 8 we ws;>óizawodnictwie 
zera Boc:;;lcowska 133,~ pr·ac., a .Janina „szóstek" pierwsze mie.l!óce za.Jęła He­
Jasińsk:i (tny stl'ony) - 140.9 proc. lena Lewandowska (l9i) proc.), a dru-

W tka.lni na „szó;;tk.,tch" najlepsze gie Wł!tdy:sław Mirecki (189 proc.), An­
rezultaty osiągnęły: Halina Kwiatkow- na Lubiec.k:i (na „c:i;wórce'') wykonała 
ska (135.3 prn.c.), Mat•ia Skabia.k (133.6 188 prce. ni:>rmy 
proc.), Bror..lsiawa Ciula (132.4 proc.) W PZ?B Nr 9 w. tkalni („czw.órki")1 

oraz Wieslawa Urzezi"ii.s.ka 0~4,i>roc.). pierwsze miejsca zaj'tły: Władysława 
W pracy na .;czwórl..aeh" ··pierwsze Frych ~155.3 proc.) oraz Feliksa Pakul­

miejsca zajf;łY Melania Siwińska (142, 7 ska (152,Z}. 
proc.). Józ_ef~ !I:urczak (112,8 proc.) oraz W PZ?B Nr 16 w prz·!dzalni (czte- · 
Władysfawa, Maj (141;! pi:oc,)- ry strony) najlepsze rezultaty osiągnę-

W PZPB Nr 4 wśrad tkaczek pracur ły: Marh Li~ow~ka (lill) proc j, Wachnik 
jących n;i S ~rosnach najlep~ze wyniki Stefanh (151 proc.) i Józefa Nowak 
osiągnęły: Janina .foszczyńska (165 (141, proc.J- · 
proć ł: .i ·~„z!micra Szy~zka (162 proc.). W PZl?B w Pabiam.:acll wto współza 

· l..f„ PZ~B Nl' 5 wśród prządeł. pracu- wodnictwie „czwórek" pfo'l"wszę · iniejsce 
jąóych, pr.zv citcrcch strona.eh pierwsze zajęła Sabina Zych \:59.1 proc.). oraz 
miejsca zait;ł:r ; · Aleks.ł-ndnt · f.iechurska And!'Zej Gnanka (155 .!l J):roc.).' 
(175 proc.) i Wiktoria Bubss (165 proc.). W PZPB w Rudzie Pabianickiej we 
W tkal,ni. na „czwórkich" czołowe miej wsp<jłzawodnictwic „'>z1).;tek" czołowe 

sca zaję"l)-: l\'laria Janiak (168 i>roc.), miejsca zdo"były: Stan.'slawa Baranow­
Franciszka Wójcik (167,l proc.} Maria ska {155 proc) i Stan\stawp. Kaczorow­
Pryczek.· (lf-.'i,l), Helena Lewattdowska ska (143,3 proc.), 
(165.8 proc) Zofia WaJiszek (165,8 W PZ!>B w Zgien:n Antonina No-
tnoc.}. wak obsługująca 666 wnec. wykonała 

opatrzył łódzkie pielwrnie w ilości mąki, po: 
krywające ich miesięczne zapotrzebowanie. 
Ogółem rozprowadzono na ten cel 13 tysięcy 
ton mąki. Dzięki temu zaróWIIlo piekarnie pry­
watne jak i piekamnie S!Półdzielaze dysponują 
dostaitecznymi iJościanni mąki dla caJkowilego 
zaopalnzenia ludności w chleb. Pojawiający 
się bra'k chleba w po!Szcze.gólnych pieikarn'ia·ch 
wypływa ze rzłej wo[i ich właś.cicieli lub nie­
dl:jalstwa z ich strony o IIlOI1IIli!lny na.pływ ipie­
CZY'"'a do sklepów. Stan ~en świadczy i o ltym, 
że rola społec1.1na, ja'ką l!la odcinku zao,patree- · 
nia konsume!lltów odgrywać powinny pie!kar­
nie (obojętne czy znajdują się one w ręku 
prywatnego właściciela, czy też spółdzielczo­
ści) nie jest przez dySUJonentów piekarń wła­
ściwie pojęta. Piekarnie powinny ilości wy­
pieka'Ilego clrleba dostosować do istniejcacego 
popytu. Bnl'ki, które i!la tym odcinku w tej 
chwili notuJemy, powinny zositać niezwłocznie 
US'unięte. 
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Nowości wydawnicze 

~itwa ~o~ ~talinua~em 
Wojskowy Iństytut i:.Jaukowo~Wydawajczy 

(Łóqź, ul. Sienkiewicza 21) wydał opis jednej 
z najbardziej charakterystycznych operacji 
wojennych nasze,; epoki. Operację tę sta­
nowi 61/2 miesięczna bitwa Stalingradz­
ka, bitwa o miasto, które stało się sym­
bolem uporczywej obrony, męstwa i ge­
nialnej strategii radzieckiej. Mało jest 
bowiem w historii wojen - przykładóY.'. 
by udało się zyskać pełne okrążenie opera~ 
cyjne, w rezultacie którego przeciwnik po­
riósi całkowitą klęskę. Bitwli ·ria ckrążeniu w 
skali operacyjnej, bi~wa pod Stalingradem 
przechodzi do historii jak0 drugi pnykład 
Kann, tym bardziej . znamienny, że na pole 
walki wprowadzone były olbr1yrn:c . milio­
nowe masy wojsk. sprzętu i nowoczesnych 
środków technicznych. 

. Na przestrzeniach stepów dońskicq stanęły 
n;,przeciw siebie dwa wojska odrębnego ty­
pu, starły się dwie ~·óżne doktrynv militarne, 
dwie różne krańcowo idwlogie. Na pozyc,ii 
kluczowej Stalingradu, które: przełamanie 

grnziło opanowaniem Wołgi, przecic:ciem k()­
mu!łikacji centrum kraju z Kaukazem i wyj­
ściem dywizji Hitlera na 'yłowy obszar stra­
t egiczny Moskwy, ważyły się przez kilka mie­
sięcy losy wojny. Tam załamał się impet 
uderzeniowy Hitlera i tam nastąpił przelo·· 
mowy moment wojny. Spod Stalingradu wy­
szło gigantyczne uderze.1ie frcntów ra ~ziec­
kich w skali strategicznej, uder.~enie, którego 
rezultaty odczuł cały teatr działań na Wsch:J­
dzie. 

·stąd też pcznanie przebiegu tej operacji i 
zaznajomienie się z koncepcją op·::?racyjną 

bitwy pod Stalingradem i }ej wpływem n& 
dalszy rozwój działań na froncie w schodnim 
powinno być nie tylko obowią~kiem każdegc 
oficera, ale i każdego, kto interesuje się za­
gadnieniami polityki międzynarodowej. 

„Bitwa pod Stalingradem" ułatwi każdemu 
z nas zrozumienie przesłai1ek operacyjnych 
bitwy, rachunku kalkulacyjnego sił i środ­

ków, założeń i koncepcji milit arnych. Książ­
ka bowiem wprowadza czytelnika w złożo­
ność problemów sztuki wojenn-=j w warun­
kach nowoczesnej wojny. Pozn<-je z organi­
zacją natarcia i obrony. Wskazuje na ko­
nieczność zsynchronizowanego współdziała­
nia wielkich jednostek i różnych rodzajów 
w~jsk oraz wkracza w skomplikowa:ną dzie­
dzmę planowania operacji. Poza tym drogą 

I 
chronologicznego przeglądu poszczególnych 
faz operacji przedstawia całość działań fron­
tów. Jeżeli zaś chodzi o m.ystematyzowanie 
materiału treściowego, książka daje dokład-
ną, zilustrowaną barwnymi szkicami analiz~ 
zespołu operacji. 

Twai·ogowski T., mjr. 
- „Znam Doenitza jeszcze sprzed wojny, 

jaiko sędziego śledczego Sąciu Okręgowego dla 
spraw szC"Zególnej wagi. W czasie Gkupacji 
zwróciłem się do mego z prośbą o poradę w 
pewnej sprawie. Mimo, że z.nał mnie dobrze 
oświadczył, że nie może przyjąć s.prawy Polaka. 
Byłem tym dotkniq,t)', bo mógł mi udzielić pora 
dv .iako człowiek. człowiekowi. Zwłaszcza, że 

W PZPB Nr 6, w przędz.alni (750 swe zadanie dzienne w 1-56 proc„ :a He­
wrzeciou). uzyskała Helena Jagielska lena Wałesińska (666 Wr7Pcipn) w 159 
141,2 proc. normy Pazik Kazimiera 139,8 procentach.). 

*) Bitwa pod Stalingradem. Na podstawi" 

źródeł radzieckich opracowali ppłk. Swinar-

1 ,ski i mjr. Cieplak I. Wydanie Wojskowego 

;t;:-.~=-~-!:'"'llllr"._ii::""~~c-._.~~-..~<~- Instytutu Naukowo-Wydawniczego Łód;!, 

'-~il::'!~~~:.i~~:;...~~-C-::::~~:e:,:;a:::;;a~i.$i::o;;;;;~ 1947. Str. 77, 11 szkiców oarwny~b. 
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Telefony 
Komenda M0 16-62. 

'Miejskie Pogotowie Ratunl<owe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12· 11 

I Straż 

Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" 
tel. 12-95. -·-

· Zdrowci młodzież pracuje w kopalniach 
Po skońcwnej kampanii żniwnej, ma­

jącej nam zapewnić własny chleb bez 
ogląda·nia się na pomoc zagranicy, czeka 
nas nowa aikcja niezmiernej wagi, dają-

ca Państwu Polskiemu możność podnie­
sienia stopy życiowej oraz zapewnienie 
obywatelom dobrobytu. 

Akcją tą jest Z\\'iększoine wydobycie 

wę.gla do wysokości po\rzebnego kontyn 
gentu! 

W akcji tej nie powinno zabraknąć ni­
kogo, kto zdrowy. Kto pra1gnie zabe.zpi~ 
czyć wbie w sposób uczciwy popłatn'.y 

~rollY~ta a~a~emia w nx-t2 rounirn... ~ewołn[1·i a~~1~:~:21:~E~:k~r:~~~~! q ja1k najrychlej podjąć pracę w kopal-Dyiury aptek I Niedzielna aka~e':1i.a, zorga1nizow~.na całej ludzkości uczcił Kalisz. należycie. niach węgla i zakładach podległych Cen 
Dziś dyżuruje aipteka mgr. Chlehiń- p:z:z Tow ... PrzyJa_zm' ~01l~k? - Rad2:11oc.: Ta:k przemówienie prezesa Tow. Przyj. tralnemu Zarzą·dmvi P.rzemysłu Węglo-

skieg<!i• ulka Roli-Żymierskiego 19. k1e3 z 01kaz11 30-lecia W1,elk1e3 Rewoluq1 Polsko-Radzieckiej tow. dr. Koszutskie- wego. 
Listopadowej &_zgromadziła w Teatrze go jak i wszechstronnie, objektywnie o- Pomagając Przemysłowi Węglowemu. 

-
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- Miejskim nie!Jfwalą dotychczas w Kali- pracowany referat płk. Niewodiniczań- pomagamy sobie samym, ·budujemy lep-K i n a szu ilość uczestników. Wielkie to święto 5kieg'Q spotkały się z bardzo serdecznym sz.e nasze jutro. Podjęciem pracy w ko-
Kino ,·,Wolność" wy-świetla mm r.ro· 

1 
nie tylko w historii Rosii, ale w dziejach I przyjęciem przez społeczeństwo kaliskie. palniach, spełniamy najzaszczytniejszy 

i- 1 poza służbą wojskową Oloowiązek oby\l/a aukcji amerykańskiej pt. ;,Mściwy Ja- t I p l k 
t b" a-..l t k w d . h b Ko .k t e a- °'a. a. . s rząi i vua e . mac 8 1 9 m. , muni 8 Płace i świadczenia. Pracujący pod zie 
wyświetlony będzie poranek filmu pt. · b"' · tn· t it 

O i.. • • " P t k ·-.J • Zd b·.i.· · d t ,1.. • za nt"ko·w, · 3 blach"'rzy, 6 'K..-.."ra11·, 1 t"'karza mią mogą zaro tc przecię te po os a -~n'1·'° nla2.L> rooa OJczyzny . oczą e o g\J\.IZI- ·emo 1t1zowani, o ycuczas me - 1· 1 sna\"acza. Zaak" 'at .... ro"'w"an1·,.,. za~wn1"0 niej podwyżce w akordzie od 5.000 do "" trudnieni, którry wyrnżą chęć przyjęcia ł' " w '<' ""' r 8 OOO • · · p· . t . . t . . m1es1ęczme. 
pracy w P.aństwowych Tartakach w woj: ne. U te~~\'~zenzs twod r:ia1.ą zakrt~J€S rowk a;i1 Prócz tego O!tnymują: deputat \Vęgkl-Kino „Stylowy" wyświetla film prodiuk 

eji radzieckiej pt. ;;D~legat floty". 
Kino „Bałtyk" wyświetla rilm produk 

cji radzieckiej pt. „W imię życia". 

wrocławskm, winni ni,ezwłocmie zgło- 'Y ,r~~z1e a·. ru niema, orzy o aza wy, przydziały żywnośeio\Vle wartości 
sić się w RKU pokój Nr 10. Do RKU się za·swia~czemem. . , według cen wolnorynkowych ca 3.500 
wpłynęło w tych dniach za.J?<ltr zebowanie _Rejonowa Komenda U zupełnten.

1 
zł., za które płacą miesięcznie 125 zł. na 

na: 40 robotników, 15 ślusairzy i pomoc- ----- prncującego. Pracujący w specjalnych ---------m1-------------!!!!ll!ll!!l!l!l!ll!l!l!ll!!l!!!l--!!!l!!ll---------------!!!l!l!!I---• warunkach otrzymują ubrania ochronne 

Ceny maksymalne na artykuły spożywcze ~EfJ~"~~;;y:~~~~ 
tyoh miesię:mie. P1racownicy. żonaci, któ eena za 1 .kilogram w detala: 1 stalo~ych jest zabronione przez. art. 1 .ustaw~ Z mocy art. 2 tegoż art. 14 tej ·samej karze -.J bł Mąka żytnia 90 proc. 36 zł., mąka żytnia 80 I z dnia 2. 6. 1947 1;· o zwalczam:u drozymy 1 podlega t~'l. kto prowadząc przedsię,biorstwo rzy OSit::UJą się W miejscu lub W po iżu 

proc. 39 zł., mąka pszenna BO pro.c. ?O zl, mą- I nadm1emych zyskow w obrocie handlowym s.przedaży lub sprawując nad nim nadzór, do- mi-ejsca pracy, otrzymują dla członków 
\ta pszenna 70 proc. 15 zł. I (Dz, Ustaw. R. P. Nr. 43, poz. 218,J z mocy c:.rt. puszcza się żądania cen wyższych od usta· rodziin przydziały żywnościowe oraz do-

KASZE 14 ust, -1 tejże podlega karze więzienia do lait !onych, datki rod'7·inn""' W W"''"''.1„,.,,.;„~ 200 z·l,ń.ty"'h : pięciu i grzywnie 5.000.000 zł. lub jednej z Komisja Ceinnikowa "' ' . .., J"""n.'V„~ ~-... "' łamana 65 proc. 52 zł„ pęcak 70 proc. 45 zł., ty~h kar w trybie postępowania doTażnego. przy Prezydencie m. Kalisza. miesięcznie na członka ródziny. .P.rzy 
chl~fy~OOproc.Wd,~kbż~iMuro~ --------------------------------- w~a~a~ ~~r~~h udticl~ zciżki 35 zł., ch1eb pszenny 80 proc. 65 zł„ chleb kolejowe na przejazd do miejsca pracy 
pszenny 70 proc. 70 zł .• buł'ki 50 gr. z m(\ki Ni· es c 8, li·wy wypadek n meczu pszen. so proc. 4 zł., bułki 50 gr. z mąki 10 z zę a w Urzędach Zatrudnienia. Wyjei'dżający 
proc. pszennej 4,5 zł. zabierają z wbą dowody ooobi$łe z: fo-
MIĘSO WOŁOWE: iogiraifią, odmeldowanie z miejsca pracy 
polędwica 260 zł, mięso bez kości 210 zł, Na wczorajszym meczu piłki nożnej I zamieszkały w I(aliszu ulica POW 26 : zamiesz~ania, skierowanie do ptaey i 

mięso z kośćmi do 25 proc kości 170 zł., mię- między MI(S a Garbarnią miał miejsce doznał złamania lewej nogi. Ofiarę 11ie- zaświadczenie rejestracyjne RK..U 
so mielone - siekane 210 zł, kości 30 zł. I wz.21..Anie ksi2żeczki wokkowe. M!t:~n WIEPRZOWE: nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie ob- szcz,ęśliwego wypadku przewiem<>no do ~ ~ 't J~ 

..,..,...... rolka Garbami Wikarei"czyk St., Iat 23. szn.itala. Przy wyjeździe należy z sobą zaibrać Boczek i podgardle 260 zł., sclia.b, kótlet, kar i- dbuwie i ubr,anie roboeze (')Ta:z Z.~0-
kówka 280 zł., mięso bez koki - s.zynka., szny · ' ści na 2 - 3 dni. 
~:~a~azł27~ii~ ~e~;~i2~~ !f..P~~fJ:a~~ Uniwersytet Powszechny rozpoczyna p-raco Rejestruje, wysyła t tjdz~ta bliższych zł., głowizna 130 zł., nogi sto·pki 120 zł., kości 'ł inifortnacji Urząd Za.trudni~nfa w Kaliszu 
ao zł. Oiiś o godzinie 19 w gmachu szkoły tecie im. Adama Asnyka. Z tej okazji Al. stalina 27 codzienni-e 00 godziny 8 
TŁUSZCZE: powszechnej Nr 4 przy ulicy Wspólnej Redakcja „Głosu Kaliskiegó'' życzy po- db 13. 
słonina 350 zł., smalec 430 zł. 

Ziemniaki sprzedaż det. powyżej 50 kg 755, 
ziemniaki sprzedaż detal. poniżej 50 kg. 850 
złoty~. 

Ma;;ło mleczarskie 550 zł., masło 06ełkowe 
t70 zł. 

WĘDLINY i 
kiełbasa popularna 290 zł., kiełbasa zwyczaj-

odbędzie się inauguracja nowego roku żyteczm~j instytucji najpótnyślndejszych Katowice, dni·a 25 sierpnia 1:947 .r, 
szkolnego na Powszechnym Uniwersy- warunków pracy. Centr. Zarz. Przem. W~gJ()wegn. 

ZE SPORT V 
na ;parzona 360 zł, ikiełbasa serdelowa pa.ro.·w- Wrelki turniej 1piłkarski zorganiz.owa-1 nowany pizez dobrze w tym dniu uspo- znając w zderzeniu z na~a$tniki~ MKS kawa 290 zł., kiełbasa krakowska królewska . . . b" · . ·r 
340 zł., metka- 380 zł., pMówki 340 zł., wątro- y przez M1bcy3ny Klub Sportowy w Ka s.o tany MKS w przeko.nywu3ącym sto- nie zawinki-nym zresztą przez tego astat 
bianka I gait. 210 zł, wątrobianka II gat. 200 ~szu zgotował wielu teoretY'kom i ki.bi- mku 4:1, zresztą nie bez winy bramka- nie.go, złarna.nia lewej nogi. Tak więe pu 
zł., salceson 290 zł. gło:w1zna 290-z!·· mo·ritadela com klubowym obliczającym szanse swo rza Bielarni. W rezultacie w finale sipot- char przechodni zdobył po -raz pierwszy 340 zł., kaszanka. z flak1em 90 zł., kaszanka bez MKS U t · · · • .J flaka 50 zł.;-bułczanka 100 zł., szynka surowa ich klubów przy zielonym stoiiku, kilka kały się drużyny MKS i „Gar1barnia '. Po · 'roczys oset w.ręcuma nagru.uy 
340 zł., szynka gotowcma krojona 390 zł„ szyn- niesipodz.ianek. NaJpoważniejszy kan- ładnej i żywej grze zwyciężył MKS w dt0kona.ł bezpośrednio po rozegraniu spot 
ka gotowana 350 zł., szynka gotowana .krojona dydat do zdobycia p11charu TS „Pros- s~unku 3:2. „Ga1rbarnia" była zupełnie f~~~~c~~~ałowego kom. pow. MO kipt. 
400 zł., boczek wędzony 300 zł., słoruna wę- " l ł """łf" I G b "" d ' d:n • "ki 
dzona 350 zł, ;polędwica wędzona 370 zł, łój to- na u eg w yv la e_" a.r, ~ar.ni_ po o- roW1I10rzę ym .J?r•zectwp1. em prow~- Na marg·inesie turnie1·u nde można po-
piony 450 zł. grywce t :2. Drugi gróznte3szy ry- dząc 2:0 d<J chwili w ktoreJ lewy obron-

żądanie lub pobieramie cen wyższych od u- wal I(ZKS Bielarnia został wyelirni- ca uległ :n~szczęśliwemu wypadkowi do- wstrzymać się oo kilku uw~g. Jak wiaclo 
11-1111-1111-1111-m1-1111-nl!-1111-m1-1-1111-1111-m1_11_1m-1111-1111~1-1111-1m-m1-m-1111~ mo w roiku ubiegłym puchar ten zdobyło 

Przygody 
Jasia 
WieniPiUJ 
llllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllll 

D-018750 
Odświeżymy ławki Można odpocząć' Uważaj pan! $wieżo malowauel 

TS „Prosna". Dziwić s.ię należy że za­
wodnicy tego klubu, mającego tak bog~­
te tradycje sportowe nie potrafią wy· 
kazać na tyle dyscypliny, by stawić się 
w odpowiednim terminie na mecz. 

Wynikiem tego było, że do meczu pół­
finałowego. z „Ga.rba.tfnią" staw.iro s.ię 
„aż" 4 zawodników I-ej drużyny, poid­
czas gd'Y inni zawodnicy obserwowtali 
~po·tkanie z trybu.n. W czasie całego tur· 
nieju uderzał brak p()rządku tak na try­
bunach, jak i na boisku. Czyżhy MKS u­
ważał, że w ten sposób lepiej · wychowa 

'
publiczność kalis.ką, która jak wiemy nie 
zawsze potrafi się odpowiednio zacho­

. wać. 

Nydavrca: MteJsld i Pow1crtowy Komttet PPR w Kaltszu. Redakcja i Adm!nistrac:fo Kalisz, Al Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11·10. Goclztn y pn:vięl:: Re "'ektor Nacz. 18-19t 
Se?irełariat· 10-lS. Zakł. Graf. Sp. Wy'd .• Prasa· Łódt, żwirtt 17. 

' 
CENY OGLOSZEN: w tekście (strona. - 4 3~~ty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za l mm, od 101 - 200 mm zł. 170, l)OWyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpatt) od I do 100 mm j 
zł. 55 za I mm. od 101 ~ 200 mm zł. 65, powyzeJ 200 mm zł. !ID.- Nekrolog· (strona - >l szpat ty) od I mm do 50 mm. zł. 30 za I mm. od 51 - 100 mm zl . .fil. :Jd !Ol - 150 mm zł. 60, J>O'WY• / 
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (7A! I sio wo) osobiste i pOóz. rodzin zł. 20„ handlowe zł. 25, zguby zł. 2D '>OSz.uk. pracy zł. 10. W oiectuele i święta wsz„stkie orloszema o 30 proc. 
drożej. Zastrz~żcme miejsca w tekście o 100 proc. drożej. Ogłoszenła tabelaryczne, btlanse i kombinowane o 100 prtx:. drotcJ. OirłO'lzema wy miarowe wsród irOl>nych do 50 mm przez l ' 
szpaltę ci 30 proc. drożej. ponad 50 mrn i 2-szpaltowe o 100 proc drożej. Rab3tCJ1)• w żadnej formie się nlP udziela. Nie przyimuie się odoowiedzialnoś:i za brminowy druk ogłoszeń. 
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Akademia. 
w fabryce d. Leonard 

Ze .sport'!. 

Tajemnic yciestwa Pisarskiego W niedzielę o godz. 16.30 w PZPB Nr 5 d. 
,,leona:rda" urządzona zositała Akademia ku 
ucz:czeniu 30-ej r.ocz:nky Rewolucji Listopado­
WeJ. Na Akademię ,przybyl,i ;również górnicy­
pr~odo'Wlnic.Y ~ Zagłębia Sląsko-Dą;brows.klego, 
ktorzy byh mezwyfkle entuzjastyczn;e witani 
przez zebranych licznie włóknian:y. 

Film z meczu Polska-ZSRR pomógł łodz~ansnowi w .walce z Kolczvns~im 
Po k'rótkim zą;gajeniu przez przewodniczą- Po niedzie-lnym meczu ŁKS - Grochów pu-1 

ceg?, tow. Barnńskiego (P.PS) i powołaniu pre- bliczność długo nie chciała opuścić h•1li 'Wi­
zydmm, przewodniczący udzielił gło'lu tow. E. my. Młodzież zgrupowała się pod szatniami 
Chrząszczowi, który w rzeczowym referacie obydwóch drużyn i przez zapocone szyby zer­
naświetlił znaczenie Rew-0lucji Listopadowej tkała do wewnątrz. Z trudem przedostajemy s i ę 
dla P01lski i całego świa1ta pracy, rolę ZSRR do drzwi szatni gości. Zgrzytnięcie klucza i je­
dalk:o potężnego sojusznika Po_ls.ki i 0 broiicy po steśmy w małym, pr:zyipominającym boks po­
koju. Referait nagrodzono huc2)nymi oklaskami mieszczeniu. Na środku trzaska ogień w żeiaz­
i 111krzy:kiem na cześć wiecznej ·przyjażni Polski nym piecyku, pod ścianami , poroz51adam na I 
i ZSRR. Nas•tępnie iprzemawiał jeden z górni- ławkach kończą pośpiesznie swą garderobę 
lt'.ów, tow. Hyla, który w gorących słowach warszawiacy. 
P?~itał zebr~ych włókniarzy w imieniu gór- • 
nrkow Sląska i Zagłębia wzywając do współza- KOMUDA CZUŁ SIĘ POKRZYWDZONY„. Próbujemy im persw "dować, że nie były to 
wodnictwa w pracy. I Z trenerem vYrzoskiem łączy nas stara zna- takie rażące omyłki, ale to nie pomaga„. 

Po części oficjalnej nastąpiła część art ,_ jomość sprzed wojny. Symµ_atyc~ny. okularnik „.A KOLCZYŃSKI BYŁ ZŁY 
styczna. M rJ 1 I na temat meczu me chce me mowie. Rozw1 ą- Kolczyński jest zły. Vlidać, że Pisarski po-

. . · ~ 1
: zują się natomiast języki zawodnikom. Naj- psuł mu krew, ale nie załamał , go psychicząie. 

WIECZOR AUTORSKI PAWŁA HERTZA . bardziej przejęty je-.;t Komuda. Chadzi z kąta „KOika" odgraża się, że mu za ;porażkę odpłaci 
KLUB LITERAl'O~.„~ICKWICK", Traugutta 5 w ikąt i uparcie twierdzi, że walkę wygrał. w dwójlllasób, ipo prostu go ,;zabije" . (Niech 

• (I p. weisc1~ przez Hotel) Przyznają mu ito wszy6cy koledzy. się Czytelnicy lllie przerażą, powiedziane to 
W srodę dnia 12 listopada br. o godzinie - „Ko:lka" z Pisarzem ij)rzegrał - mówią- było w „poeity°ckiej iprzenośni", przy!). Red.). 

19-ej odbędzie się wieczór autorski Pawła ale wa:lkę Komudy z Boinikowskim i Sobkowia- Zwycięstwa jednak łodzianina nie kwe·stio-
Hd ertza (wiersze, przekłady i krótkie opowia- ka z Ma•rdnkowskim sęd.ziowie „nawalili". lllUje. 

ania) ~~------~~~~;,,,.,.--~~-~~----~.,_~~--~------~~--~~ ..... ~~----
PODZIĘKO W ANIE 

Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więźniów 
P-0litycznych Hitlerowskich Więzień i Obo­
zów Koncentracyjnych w Łodzi, składa ser­
d~"-zne podziękowanie za złożoną ofiarę w 
sunµe 'Zł 8.005 - na si,ernty po więźnia-;h po 
litycznych przez Pracowników Zarządu Miej­
sxiego, Wydział Podatkowy - ku u-::zczeniu 
$;P, Wiceprezydenta Kazimierza Gallasa. 

FILM POLSKI - KINOMANOM 
_ E'.entralne Biuro Wynajmu Filmów rozpo-
Clęło druk tak oczekiwanych przez kinoma-

' lllQ'." pro:gramów '.kinowych. Programy posia­
dają estetyczną szatę zewnętrzną i starannie 
opracowaną treść. Okładk'i programów są 
barwne, projektują j,e znani artyś-:i i graficy. 

Programy rózsyła.ne są już do wszystkich 
kin w Polsce. 

Z okazii narodzin CÓRKI, koleżance Bar­
bar;Ze Michałkiewicz z Mężem składają ser­
~zne .ży,-:zenia 

ws·po'lpracownicy Głosu Robotniczego 

Gli· ński. mis rzem Pol.ski 
w walkach grecko-rzymskich · 

W Radomiu odbyqy się doroczne mistrzo­
stwa .Polski w po'dnos.zeniu ciężarów i walka.eh 
g.reoko-rzymskich. Łódź reiprezentowana była 
również. Niestety, nie bardzo iPOWiodło się na­
szym najsi1niejszym łodzianom. Zaszczytny ty­
tuł mistrza Poiski na rok 1947/8 zdobył jedyn.i.e 
Gliński. Tytuł wicemistrzowiSki Łódź zdobyła 
·tylko jeden w wadze muszej przez Ba'lwic­
kiego. 

Lista nowo'kreowanych mi6tr~ów w wal· 
kach grecko-rzymskich przedstawia się nastę­
pująco: 

Waga musza - Rokita (Warszawa). 
Waga kogucia - Marcok {Sląsk). 
Waga pióirkowa - Stróżek (Kraików'): 
Waga leJcc.ka - Swiętoslawski {Warszawa). 
Waga półśrednia - Ryt (Sląsk). 
Waga średnia - Gołaś {Sląsk). 

Waga półciężka - Bajorek (Kraków). 
Waga ciężka - Gliński (Łódż). 
W podnoszeniu ciężarów mistrzostwo zdo­

hytli: 
W wadze koguciej - Gł-0waoki (Kra~ów) 

- 200 lkg. 
W wadze piórkowej - Niedziela (S!ąsk)-

270 !kg. 
W wadze lekkiej - Serok (Sląsk)-255 kg. 
W wadze średniej - S!k:losz (Sląsk) - 270 

ikg. 
W wa'dze półciężkiej - Sanowski (Wdrsza­

wa) - 285 kg. 
W wadze ciężkiej - Witucki (•Po?nan) -

302,5 ky. 
Łodzianin Janiszewski zdobył tytuł w'ce­

mistrza Polski w wadze średniej podnosząc 
245 kg. 

Porażkę swą usprawiedliwia brakiem odr o· 
wiednich ~parr·ing~pa.rtnerów„. · 

OSTATNI WIECZÓR. PRZED WALKĄ 
PISARSKI SPĘDZIŁ W „TĘCZY" 

Do Pisarskiego nie mogliśmy się do6taa 
Do0piero jadąc na mecz ŁKS-u z Rymerem dzię­
ki przY')ladkowemu s.potkaniu się z sekundan· 
.tern ŁKS-u, p. Kowalskim dowiadajemy siĘ 
trochę 6zcz.egółów poprzedzających bezpośred­
nio to „wietlkie spollkainie'". 

Pisarski do meczu z Kolczyńskim przygoto­
wywał się bardzo starannie. Wieczór zaś ;lO­
przedzający walkę . s.pędził w towarzystwie 
swego sekundanta w kinie „Tęcza", gdżie 

przez dwa seanse ;przy<patrywal się walce Kol­
czyńsikiego z Ogurieniką podczas meczu Polska 
- ZSRR w Warszawie, wyświetla..-i.ego na eo­
kranie tego kina. 

FILM Z MEOZU POLSKA - ZSRR ZDRADZI{:. 
„ACHILLESOWĄ PIĘTĘ", KOLCZYŃSKiEtiO 

Obaj zauwa:żyli rzecz charakterystyczną. 

Kolczyński podczas wa1ki ma lewą i;ękę nisko 
opuszczoną, a aitakuje pra'\vą. Odsłonięta lewa 
strona jest dogodinym ce.Jem dla ;prawej jego 
przeciwnika. Kowa1lski od ra.zu nastawił Pisai-­
skiego. 

- Lewą trzy.mai wytSoiko, a prawą nti:e'j 
przygotowaną na PUI]kt. 

I tak się też S!tało. Bomby Kolczyńskiego 
w większ~ści parowała lewa ręka Pisar6kiego 
i chroniła szczękę przed ciosem, iJrawa zaś 
stopowała kaidy niemal wypad „Kolki" do 
przodu i przez cały czas walki mocno dała mu 
się we znaki. 

(J{r.) 
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Ogłoszeńie o przetargu . 
Paastwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr 6 w Łodzi, ul. Rzgowska 17 a ogłaszają 
przetarg nieograniczony na dostawę: 

Pomlm porażki, dobre . wrażenie 
500 s~t. koszy wiklinowych 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na dostawę koszy wiklinowych" 
Hleży składać do skrzynki ofert znajdującej 
się w portierni . Zakładów, ul. Rzgowska 11 a 
do dnia 18.11 rb. do godziny 13-ej, w którym 
to dniu o godz. 13-ej nastąpi otwarcie ofert. 
Szczegółowe warunki przetargu, podkładki prze 
targowe wraz 'Z opisami technicznymi o~rzymać 
można w biu~ze Z;;1kłądów ul. Rzgowska 17a. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 
Nr 6 zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej kwoty,· 
podział dostawy na kilku oferentów, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 

Przy ofercie należy złożyć kwit wadialny 
w wysokości 1 proc. oferowanej kwoty, wpła­
-::onej na konto Nr 71 w B.G.K.. w Łodzi. 

1111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
instala-;ji centralnego ogrzewania w nowobu­
dujących się garażach CZPWł. w Łodz.i przy 
ul. Limanowskiego 87. 

Kosztorysy do wypełnienia otrzymać można 
w biurze Parku Samochodowego w Łodzi przy 
ul. Skorupki 17-19 w godz. 9-14. 

Ofetty należy złożyć w biurze Parku Sa­
mochodowego CZPWł. ul. S:Corupki 17-19 do 
dnia 25 listopada godz. 12. . 

Do oferty należy dołączyć kwit ze złożo­
nego wadium 2 proc. od sumy oferowanej. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o go-
dzinie 13-ej. 11062 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie centralnego ogrzewania w Fab­
ryce Maszyn Wykończalniczych w Łodzi ul. 
Wodna 22. 

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać 
można w biurze fabryki w godz. od 8-12. 

pozostawili po sobie w Warszawie pływacy łódzcy 
Rozegrany w niedzielę mecz pływacki I Wszyscy zgodnie podkreślali młodziutki 

pomiędzy Warszawą i Łodzią zakończył się wiek naszych r~pn.zentantów, oraz ich duże 
zwycięstwem pływaków warszawskich w możliwości. Zawodnikami łódzk~mi opie­
stosunku 82,5 - 65,5. kowali się wiceprezes sport. Ł.O.Z.P. mgr. 

Na ostateczny wynik pu11ktowy wpły- Czarnecki, oraz p.o. kpt. sportowego okrę­
nął przede wszystkim mecz piłki wodnej, w gu Tadeusz Leśniewski. 
którym zespól stołeczny pokonał Lódź w Rewanżowe spotkanie odbędzie się w Ło 
stosunku li?:O. ' Łodzianie nie umieją grać dzi, w marcu przyszłego r.oku. 
w piłkę wodną. · 

W konkurencjach pływackich sprawa 
przedstawia się już o wiele jaśniej. Łódź 
odmłodziła swoją reprezentację, której 
przeciętna wieku, za wyjątkie~n Chojnackie 
go, wynosi 16,5 lat. Do piłki wodnej punk­
towy stan meczu brzmiał: 66,5 - 57,5. Jest 
to dla młodych pływaków łódzkich uuży 
sukces, jeśli się zważy dobre wyniki Jawor­
skiego, Bonieckiego, Jery ' i KJ·ogulca. któ­
rzy potrafili nawiązać ze starym.i zawodni­
kami Warsiawy zaciętą walkę i osiągnąć 
szereg rekordów życiowych, '.dórym nie 
gwarantuje się długiego żywota. 

Zawodniczki łódzkie zapre'!:P,ntowały się 
o wiele lepiej od warszawskich i one po­
noszą dużą ~asł4gę w ogólnym dorobku 
punktowym. Łód?ianie bardzv si~ podobali 
w Warszawie i zdobyli ogólne uznanie, oraz 
sympatię publicmości. 

WYNIKI TECHNICZNE 
200 m. styl. dow. 1. Czuperski (W), 

2.41,4, 2. Boniecki (L) 2.45,0, 3. Kurek 
(W) 2.45,0, 4 Jera (L) 2.51,0 

100 m. st. grzbiet: 1. Jabłoński (W) 
1.20,9, 2. Ch.ojnacki (L) 1.28,7, 3. Jarmoluk 
(W) 1.29,4, 4. Witczak (L) 1.31.0 

100 m. st. klasycznym: 1. Szczypko 
(W) 1.23,5, 2. Krogulec (L) 1.27,6, 3. Brzo 
zowski (W) 1.30,8, 4. Rumuński (L) 1.31,5 

100 m. st. dowolnym: 1. Karpiński (W) 
1.10, 2. Nowak (W) 1,13,6, 3. Jera (L) 
1.15,7, 4. Daszkowski (L) 1.17. 

100 m. st. grzbiet. pań: 1. Szydlewska 
(Ł) ·1.55,6, 2. Maślankiewicz (W)· 2·.03,7. 

200 m. st. klasyczn. 1. Kwiatk (W) 
3.13,6, 2. Jaworski (L) 3.13.,6, 3. Krogulec 
(L) 3.18,1, 4. Urabańęki (W) 3,;18,i. 

3 x 100 m. st. zmiennym pań: 1. Lódź 
5.53,3, 2. Warszawa. · 

BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

>>PRASA<< 

5 x 50 m. st. dow, panów 1. Warszawa 
2.36,3, 2. Łódź 2.42,2. 

3 x 100 m .st. zmiennym panów: 1. War 
szawa, 4.1116, 2. Lódą; 4.21,9. 

Punktacja. końcowa: 82,5 - 65,5 dlP. 
Warszawy. ...... ~~~~ .... ~~~ .... ~~--~~ 
o ... i§trzostwo "''· s · 
Tramwajarze zwyciężają 2:0 

W meczu pil:karskim o mis.trzos two kl. B 
KS Tramwajarzy :poko:nał KS Przebój 2:0 (1:0) 

Dwie bramki. dla rtwycięzców zdobył Ka!· 
das. 

Mecz rezerw zakończył się :z.wycięstwe;n 
KS Przebój 1 :O. 

O ... i!fitrzostu;o Lodzi -We czwartek lkape - Zryw 
W czwa·rtek dinia 13 listopada br. o godz. 

19-tej w haai Wimy przy ul. Rokici113kiej 82 
odbędą się zawody boikserskie o Mistrzostwo 
Okręgu k!l. „A" ipomi$J'ly KS Z.WM „Zryw" i 
„lkape", 

„Dynam6'" zwycięża 
w llorwegii 

Drużyna pi.ł:kar·s.ka moskiewskiego „Dyna 
mo" odniosła w Norwegii 11owy sukces, wv­
grywając z najlep15zym zespołem norweskim 
w Oslo w stosunku 7:0 (4:0). 

Piłkarze radzieccy za<lemonstrowail.i piękną 
grę. · 

MŁODA SAMOBÓJCZYNI Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie I 
centralnego ogrzewania" do dnia 18.t 1 1947 r. 
w biurze fabryki. · 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w Fa­
bryce Maszyn Wykończalniczych w· Łodzi, 

1 ul. Wodna 22 w dniu 18 listopada 1947 roku 
o godzinie 10. 

Przyjmuje 

l6dź, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 

O G l. -o S Z E N I A 
W mies~aniu własnym przy ul. Limanow­

skiego 11 otruła 6ię Krystyna KJ.imczak, lat 20 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził zgon. 
Dochorlzenie prowadzi I KomisaTiat MO. 

Wadium przetargowe w wysokoś':.I l proc. 
od sumy oferowanej należy wpłacić do kasy 
Fabryki Maszyn Wykończalniczych w Łodzi. 

Byrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta jak również unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. t 1072 

Niniejszym najmocnej przepraszam obyw. 
Stanisława Gosławskiego za zajście, jakie nie­
opatrznie spowodowałem dnia 22 października 
1947 roku przy ul. Narutowicza 38. Składam 
na RTPD 5.000 złotych. 
2751 Stefan Borowiński 

do wszystkich gazet po cenach redakcyjnych 

Wykonuje 

PROJEKTY REKLAM i PLAKATÓW 

Urządza -
DEKORACJE 
WYSTAW SKLEPOWYCH, SWIETLIC ROBOTNICZYCH 
i LOKALI ROZRYWKOWYCH 

NIEUDANA KRADZ'1EŻ 

Pracownik ślusarza Stefa;na Hi~kow&koiego , 
ul. Napiórkowskiego 27 - Mieczy·slaw Kor­
kowski, zam. przy ul. Tymienieckiego w cza­
sie nieobecności swego szefa skradł 8 m mate­
riału, ~aszynę do szycia i pilikę. Zalrzymany 
został Jednak podczas kradzieży i oddany do 
dyspozycji władz sądowych. 

OGŁASZAJCIE SIĘ mm wwl 
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